EIKENBOOM, 
kapitan zbuntowanego stat- 
ku holenderskiego „De Ze- 
ven Proyvincen'* który został 
zbombardowany przez ho= 

lenderską ilotę wojenna. 


WYDANIE; AB 


ROK XI. 


ILUST R 


lena AO groszy 


OWANY 


| WTOREK, 14 LUTEGO 1933 ROKU. 


CENA 10 GROSZY. 


KARDYNAŁ FRUEWIRTH, 
honorowy kanclerz Kościo- 
ła Rzymskiego, zmarł w 
Rzymie, przeżywszy 88 lat. 


Nr. 44 


Dantejskie sceny na gruzach Neunkirchen. 


Liczba rannych przekroczyła 1200 osób.—Wielomil- 
jonowe szkody.—Pomoce rządu dla ofiar katastrofy 
Cale Niemcy okryte sleboka żałoba. 


Berlin, 12 lutego, 


Katastrofa w Neunkirchen przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary, Według 3- 
statnich wiadomości z Kolonii. 

LICZBA RANNYCH PRZEKRACZA 
1000 OSÓB, WŚRÓD NICH PRZESZ. 
ŁO 150 CIĘŻKO. 

W chwili eksplozji załoga huty wy- 
nosiła 500 osób. Na miejscu katastrofy 
rozgrywają się straszne sceny, Ewaku- 
acja terenów w pobliżu huty wzmogła 
grozę położenia. a 
WŚRÓD KRWAWEJ ŁUNY BŁĄDZĄ 

MĘŻCZYŹNI, KOBIETY I DZIECI, 

POSZUKUJĄC ZAGINIONYCH 

CZŁONKÓW SWYCH RODZIN. 


Berlin, 12 lutego. 

O katastrofie w Neukirchen nadcho- 
dzą dalsze przejmujące grozą wiado- 
mości. Do godziny 8-€ej rano odgrzeba- 
no 49 zabitych, pod gruzami zawalo- 
nych domów znajduję się, jak przypusz 
czają jeszcze drugie tyle zabitych. 

LICZBA CIĘŻKO RANNYCH DO- 
CHODZI DO 300 OSÓB, cześć z po- 
śród nich znajduje się w stanje bezna- 
dzielnym 

LŻEJ. RANNYCH JEST OKOŁO 
1,200 OSÓB. 

KATASTROFA OKRYŁA ŻAŁOBĄ 
CAŁE NIEMCY, DZIENNIKI WYSZŁY 
Z CZARNEMI OBWÓDKAMI. 

Specjalni sprawozdawcy wysłani na 
miejsce wypadku nadsyłają szczegóło- 
we opisy katastrofy. 

W jednem z domów z pod gruzów 
wydobyto robotnika, który podczas wy 
buchu dostał pomieszania zmysłów. 

MIASTO NEUNKIRCHEN ZOSTAŁO 
CAŁKOWICIE ZNISZCZONE, 

Na jednej z ulic uległo zawaleniu 15 
domów. Wśród rannych znajduje się dy 
rektor koncernu Otto Wolffa, którego 
własnością jest zniszczona huta żelaz- 
na w Neunkirchen, Koncern ten jest jed- 
hym z największych producentów stali 
w Niemczech. Zachodzi obawa, że luta 
żelazna nie będzie mogła być urucho- 
imiona przed uplywem roku. 

Wybuch był słyszany w odległych 
miejscowościach, a jak Obecnie sygna- 
lizują nawet w Bazylei. Przyczyna ka- 
tastrofy dotychczas nie została wyja- 
śniona. 

KRĄŻĄ POGŁOSKI, ŻE MA SIĘ TU 
BU CZYNIENIA Z AKTEM SABOTA- 


Berlin, 12 lutego. 
Akcja ratunkowa w Neunkirchen trwa 
dalej. Do wieczora wydobyto z pod gru 
zów 65 zabitych. Na miejsce wypadku 
przybyli członkowie komisji rządzącej 
Zagłębi, Saary. 

Komisja wyznaczyła większą kwo- 
tę dla ofiar katastrofy, Miaso Saaar- 
bruck wyznaczyło pomoc w sumie 100 
tysięcy franków. Prezydent Rzeszy 
wraz z telegramem kondolencyjnym 
przesłał miastu Neunkitchen 100,000 mk. 
Również kanclerz Rzeszy Hitler zapo- 
wiedział w teleqramie podjęcie przez 
rząd kcii pomocy. Socjal - demokraty- 
czna komisia kontrolna Reichstagu zgło 
sila wniosek o przeznaczenie z fundu- 
szów Państwowych 10 miljonów marek 
dla rodzin ofiar katastrofv- 


Berlin, 12 lutego. 
Na ręce komisji rządzącej Zagłębia 
Saary kondolencje nadesłali między in- 
nemi sekretarz generalny Ligi Naro- 
dów oraz delegat włoski w charakterze 
przewodniczącego rady telegram kon- 


dolencyiny nadesłał również minister 
spraw zagranicznych Neurath. 

Na znak żałoby na gmachach urzę- 
dowych aż do czasu pogrzebu ofiar na; 
całym terenie Rzeszy zawieszone bę- 
dą flagi Opuszczone do połowy masztu. 


Dyrekcja berlińskiej gazowni mieiskiej 
zarządziła kontrolę wszystkich gazo- 
j mierzy oraz wydelegowała na miejsce 
katastrofy swego rzeczoznawcę, celem 
| wziecia udzjału w dochodzeniu, 


W przededniu wojny chińsko-japońskiej. 


Wielkie zaniepokojenie w Ameryce rozwojem 
wypadków na Dalekim Wschodzie. 


Nowy Jork, 12 lutego. | 
Według „New York Times'a“ w ko- 
tach oficjalnych Waszyngtonu wzrasta 
coraz bardziej zaniepokojenie w związ- 
ku z rozwojem sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. Jest wyrażany poglad, iż 
nieuniknionem następstwem konfliktu 
powstałego na tle operacyj wojskowych 
Japonii w Dzehol 
BĘDZIE OTIA ERIEN- JAPOŃ- 


Stimson z całą uwagą śledzi rozwój 
wypadków i prawdopodobnie wypowie 
się, gdy Liga Narodów poweźmie osta- 
teczną decyzię, 


Matsuoka, główny delegat Japonii 
w Genewie ma rzekomo udać się do 
Waszyngtonu w celu widzenia się z Ro- 
osewelterm. 

Genewa, 11 lutego 

Dzięki niezmordowanej pracy komi- 
tetu redakcyjnego Komisji 19-tu końco- 
we sprawozdanie, dotyczące konfliktu 
iapońsko - chińskiego, wraz z odnośnie- 
mi zaleceniami jest już prawie na ukoń- 
czeniu. 

Obecnie omawiana jest sprawa po- 
wołania specjalnego komitetu dla prak- 
tycznego wprowadzenia w życie zale- 
ceńi oraz dla kontroli. 


Celem komisji jest utworzenie auto- 
nomicznej Mandżurii, nad którą przy- 
najmniej nominalnie sprawowałyby su- 
werenną władzę Chiny. 

Ponieważ rząd japoński do chwili 
obecnej nie wyraził zgody na tego ro- 
dzaju załatwienie, urzeczywistnienie 
planowanych zaleceń napotka niewątpli- 
wie na wielkie trudności. 

Na początku przyszłego tygodnia ko- 
misja 19-tu zajmie się sprawozdaniem 
komitetu redakcyjnego, poczem odbę- 
dzie się nadzwyczajna sesja Zgromadze 
nia Ligi Narodów dla zajęcia ostatecz- 
nego .stanowiska. 


Zamach trockistów na życie Stalina. 


Na czele sprzysiężenia stał wysoki dygnitarz sowiecki. 


BERLIN, 11 lutego. | 

Z Moskwy donoszą: G,P.U. natrafiło 
na ślad nowej szeroko zakrojonej bojo- 
wej organizacji trockistów, która, we- 


dług dotychczasowych dochodzeń miała 
isa ZAMACHU NA ŻYCIE STA- 
À. 
BYŁY KOMISARZ PREOBRAŻEŃ- 


Groźba strejku podatkowego we Francji. 


Kowe obciążenia fiskalne wywołały fale buntu 
wśród ludności 


Paryż, 12 lutego. 

Dziś o godzinie 13-ej min. 30 izba de- 
putowanych rozpocznie rozpatrywanie 
projektów finansowych rządu, które zo- 
stały uchwalone przez komisję finan- 
sową. 

W kołach parlamentarnych panuje 
zdanie, że będzie uzyskane porozumienie 
pomiędzy rządem a większością izby w 
sprawię uzgodnienia tekstu projektu. 

W całym Kraju daje się zauważyć 
po adewológe z powodu nowych podat- 

ów. 

Związek uzdrowienia gospodarczego 
postanowił, na znak protestu przeciwko 


nowym obciążeniom podatkowym, zam- 
knąć wszystkie sklepy w dniu 16 b. m. 
od godziny 12 do 19-ej, 

W Tuluzie 4.000 kupców i przemy- 
słowców  urządziło wiec protestacyjny, 
doręczając prefektowi uchwałę, grożącą 
strajkiem podatkowym. 

Izba handlowa w Nancy powzięła 
również uchwałę przeciwko podwyżce 
podatku, domagając się jednocześnie 
zmniejszenia ciężarów podatkowych i 
reformy administracji. Przedstawiciele 
kół przemysłowych i handlowych inter- 
wenjowali u premiera i min. finansów. 


Nowa interwencja Francji i Anglji 


we Wiedniu w sprawie przemytu broni 


Londyn, 12 lutego. 

Sir Eric Phipps, pos. Wielkiej Bry- 
tanii w Wiedniu ponowił dziś demarche 
Wielkiej Brytanii u kanclerza Dolfussa 
w sprawie znajdującego się na terytor- 
jum Austrji transportu broni, pochodzą- 
cego z Włoch, a przeznacoznego dla 
Węgier. 

Demarches dzisiejsze wykonane być 
miało według instrukcji Foreigne Office 


ze specjalnym naciskiem. Poseł brytyi- 


ski miał zażądać, aby cały transport bro- 
ni, którego obecne miejsce przechowania 
jest ukrywame w tajemnicy, został w 
określonym czasie odesłany do Włoch, 
skąd przybył. 

W razie nieuczynienia zadość temu 
żądaniu Wielka Brytania gotowa jest 
wraz z Francją poprzeć wystąpienie 
przedstawicieli Małej Ententy w Gene- 
wię. 


SKI I OKOŁO 100 TROCKISTÓW ZO- 
STAŁO ARESZTOWANYCH. Spiskow- 
cy mieli, według ułożonego planu, doko- 
nać napadu na Gorki, gdzie Stalin stale 
zamieszkuje i zamordować dyktatora s0- 
wieckiego, Wykryta organizacja troc- 
kistów posiadała liczne oddziały w mia- 
stach prowincjonalnych. 

Przywódca tej organizacji Preobra- 
żeński odgrywał wybitną rolę w admi- 
nistracji sowieckiej i zajmował wpływo- 
we posady w sowieckim banku pań- 
stwowym oraz w komisarjacie finansów, 

Po zesłaniu Trockiego Preobrażeński 
został również zesłany na Syberję wraz 
z Radkiem. Po podpisaniu deklaracji 
skruchy został on jednocześnie z Rad- 
kiem ułaskawiony przez Stalina i po- 
wrócił do Mos 

W Moskwie pogłoska o wykryciu 
nowego sprzysiężenia wywołała olbrzy- 
mie wrażenie, 


Rozwiązanie organizacyj 
komunistycznych w Rumunji 


Bukareszt, 12 lutego. 

Na mocy ustawy o stanie wojennym 
władze wojskowe wydały zarządzenie 
rozwiązujące wszystkie organizacie ko- 
munistyczne, działające pod różnemi na- 
zwami, jak: blok włościański i robotii- 
czy, liga czerwonej pomocy, związki ro- 
botnicze nienależące do konfederacji itd. 


Rewolucja w Chile 


Paryż, 12 lutego. 
Z Sant Jago de Chile donoszą, że w 
Limie wybuchła rewolucja. Potwierdze- 
nia tej wiadomości dotychczas br. brake 
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Troski i żale mistrzów bata! 


Dorożkarze krakowscy uginają się pod ciężarem 


opłat i podatków 


rzy mieszkających poza miastem w ca- 
łości lub obniżyło opłaty za wiazd do 


(R) Krakowscy dorożkarze zrzesze- 
n są w dwuch związkach: w katolic- 
kim, który liczy 170 członków w Kra- 
kowie i 11-tu w Podgórzu oraz żydow- 
skim. liczącym 30 członków. Związek 
katolicki dysponuje 276 dorożkami w 
Krakowie i 1l-ma w Podgórzu, niektó- | zmieniano dotychczasowych stanowisk 
rzy bowiem członkowie związku posia- | dorożkarskich na gorsze: t. j. aby wła- 
dają po kilka dorożek. Żydowski zwią- | dze w razie, gdyby trzeba było doko- 


chodowego. 3) Zwolnienie od patentu 


jedną dorożkę i sami powożą. 4) Nie- 


zek obsługuje dzielnicę Kazimierza 30- nać zmian stanowisk, porozumiały się „karz dziennie, aby starczyło mu na 
tych į wszystko? 


ma dorożkami, . ze Związkiem dorożkarzy, 
Jak się powodzi krakowskim doroż- | zmian dokonać. 
karzom? Wedle dorożkarskiego powie- Gzy WY 
dzenia: „Pod zdechłym Azorkiem*. Sta- 
l 
Nam 


jak 


a 
nowiska dorożkarskie w mieście są lep- 
sze i gorsze, Do najlepszych należą: 
Dworzec osobowy i Dworzec autobuso- 
wy. Na tych stanowiskach zarabiają do- 
rożkarze 6—8 zł. dziennie. Ale te stano 
wiska zajmują oczywista codziennie in- 
ni, a na stanowiskach n. p, w Rynku oł. 
zarabia dorożkarz od 3—4 zł. dziennie, 
na ulicach bocznych od 1—2 zł. dzien- 
nie. | 


czycach ujawniła nadużycia, Wdrożone 
dochodzenia dały sensacyjne wyniki. 
Wyszło na jaw, że Stanisław Ptak, syn 
prezesa kasy planował zamachy na ży- 
j cie tamtejszego naczelnika gminy zna- 

W dzisiejszych ciężkich czasach, gdy nego przemysłowca p: Władysława Le- 
ludziska jeżdżą tylko w razie koniecz- [iły, Gospodarz Józef Świder stwier- 
nej potrzeby nie są dorożkarze w sta-|dziŁ że w czasie ostatnich wyborów 
nie opłacać podatków państwowych i 
gminnych, Jakież to podatki? Wedle u- 
stawy z 19. 12. 1931 dorożkarze muszą 
wykupywać patent, który kosztuje 
21,40 zł. rocznie. Miasto pobiera 12 zł. 
rocznie za stanowisko. Największą bo- | zkolei wniósł przeciwko Świdrowi do- 
jączką dorożkarzy zamieszkałych Zza niesienie karne o fałszywe zeznania i 
rogatkami (tych jest najwięcej) jest o- |oszczerstwo, T tę sprawę prokurator 
płata codzienna 40 gr. na rogatce, za umorzył, jednakowoż. niezadowolony z 
wiazd do miasta, t. i. 12 zł, miesięcznie, tego Ptak wniósł przez swojego pełno- 


do zastrzelenia Lelity. 
Prokuratura umorzyła 

chodzenia o niebezpieczne  pogróżki, 

wdrożone przeciwko Ptakowi, który 


później do- 


"czyli 144 zł, rocznie. Wtej sprawie u- |mocrika Oskarżenie o zniewagę: naski] 
dawali się kilkakritnie dorożkarze kra- tek czego odbyła się onegdaj rozprawa Beck, bronił oskarżonego adwokat dr. 


kowscy z prośbą o ulgę do prezydium przed sądem karnym w Krakowie: 
miasta zawsze jednak bez skutku. Oskarżony Świder podtrzymał swój 
— Jakie są pragnienia dorożkarzy? 
Przedewszystkiem, aby minął kryzys 1 
by ludziska zaczęli jeździć, jak przed 
kryzysem. 
— A na czas kryzysť, 
Abv: '1) Miasto zwolniło dorożka- 


2 sali koncerfowej. 


W piątek, dnia 10 b. m., koncerto- | ia raty: rzekomo dogodne, a w gruncie 
wał w sali Bolońskiego p. Stefan, rzeczy wynoszące łącznie dwa razy 
Schleichkorn, altowiolista. Młody wir- | tyle. ile wynosi cena gotówkowa danej 
tuoz» dziecko Krakowa, zdobył już mia. | obligacji. >R l 
no wybitnego artysty na koncertach w:|, Do „lapania“ klientel przeznaczona 
Bielsku, Pradze, Bernie, Ostrawie. Lwo liest falanga agentów, którzy niezmor- 
wie. zyskując w tych miastach jak naj- | dowanie chodzą od mieszkania do mie- 
lepsze recenzie. szkania  wmawiając kupno na raty o7 

Piątkowy koncert sprowadził bar- RAW z przez siebie papierów war- 
dze liczne grono słuchaczek i słucha- | PSSOWYCH. i 
czy, którzy poznawszy oryginalną sztu Wszystko byłoby w. porządku, gdy- 
kę p. Schleichkorna, jedynego może dzi | DY miedzy owymi banczkami poki Y 
siaj polaka - altowiolistę, koncertujące- |TÓwneż firmy nieuczciwe, ANT nę 
go na tym wybitnie zespołowym instru- działające przy pomocy niezupe > Yr 
mencie polubili nietylko mily ton wioli czciwych agentów, Starzy przeds awla- 
jako instrumentu solowego, ale przede- |a BELIN EI ne wróc ih 
wszystkiem zostali ujęci za serce przez Z0B W sę: yri N pa” , A; 
sztukę wirtuozowską młodego artysty. | yewonych na drugie Strone arkusza. 


W szeregu odegranych utworów kom 
pozytorów: Hammera, Hubaya: Regera, 
tak pięknym tonem, jak i wyrównaną 
techniką, oraz piękną interpretacją: po- 
trafił p. Schleichkorn zbudzić wielkie 
zainteresowanie. W koncercie współ- 
działał młody pianista, p. A. Woityński, 
akompanjując znakomicie: a odegraniem 
solowem utworów: Debussy'ego, Rave" 
la ` de Fall, wzbudził entuzjazm na sali. 


cych się sprzedażą różnych losów i 0- 
bligacyj. Specjalnością tych instytucyj 


Tarnów, 12 lutego. 
Dnia 25 sierpnia ub. r. Franciszek 
Kagan, lat 26, Wojciech Dziekan. lat 23 
i Władysław Dziekan, lat 20 dokonali 
zbrojnego napadu na Jana Kopacza: wra 
cającego z pracy do domu w Jamach 
pod Mielcem. 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. Napad był dzielem porachunków 0- 
Dziś popołudniu na przedstawieniu po ce-|sobistych, gdyż Kopacz był ongiś człon 
nach or A BI kiem większej szajki bandytów, grasu- 
5 ch i kół rodzicielskich arcy NME 4 n s ; 
A: Kartawalowa Michała Bałuckiego „Dom aa rnat a 4 RO. Wii Kae 


« w premierowej obsadzie zespołu pp.: ( í i 
Me Jaszyńska, Gintelówna,  Gratow-spacz porzucił, swój proceder, a ożeniw- 
ska, Klośka, Montecka, Ludwiżanka, Walewska|szy się osiadł na roli — stał się pozo- 

stałym spólnikom niewygodnym wie» 


Hicrowska, Kondrat, Kozmyra, Kułakowski, Le- 
W: i. 8 KAS i, Senow- ) 
fiwa Pagowski, Solarski, taszewsk dza ża wiele ð oh spezwkódkk 


ski, Turski, Woźnik, Wroński, 


WSKI i MAŁ 


ADMINISTRACJA aziat morzedaty 


miasta. 2) Zwolnienie od podatku do- | 


tych dorożkarzy, którzy mają tylko, 


awiał do zabójstwa 


Sensacvjny proces przed sądem w Krakowie 
Lustracja Kasy Stefczyka w Bień-|zarzut, streszczający się w tem, że Sta- OO. Pijarów Qiałkowa spadła ze scho- 


gminnych Stanisław Ptak namawiał go | sie Ptak żył w nieprzyiaźni z p. Lelitą, 


|wa Ptąka na ponoszenie kosztów sądo- 


S$olowamie ma naiwnych 
Uszuftarńcze praktyki bankóm losowych 


W ostatnich czasach namnożyło się | „nas: 
w Krakowie wiele banczków, zajmują* telników, aby przed podpisaniem zamó- 


jest sprzedaź papierów wartościowych i 


Sprawcy bestjalskiej zbrodni 


skazani na dożywotnie więzienie przez sąd w Tarnowie 


OPOLSKI | 


CENTRALNY ODDZIAŁ REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY DLA CAŁEJ MAŁOPOLSKI: KRAKÓW, UL, PIJARSKA 4. 


j 


od 6 runó — 1 w połud i od 4—7 wieczorem, 
od 9 rano — | w połud i od 4—7 wieczorem 


— m 


pisma) 
eratowy) 
KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego. Kraków 411-700 


zamachy samobójcze 


W okolicy Zakopianki na Plantach 
znaleziono na ławce leżącą bez przy- 
tomności dziewczynę w kałuży krwi. 
Jak się okazało, przecięła sobie ona 
żyły żyletką u obu rąk. Przyczyną roz 
paczliwego kroku był podobno zawód 
miłosny. Denatkę odstawiono do domu. 

Na cmentarzu rakowickim znalezio- 
no bez przytomności iakąś młodą parę. 
Dokumentów żadnych przy nich nie 
znaleziono, ustalono jedynie, że kobieta 
nazywa się Marja Głowania i liczy lat 
25. Nieprzytomnych przewieziono do 
szpitala, gdzie do wieczora przytomna- 
ści nie odzyskali. Zażyli oni, jak ustalo 
no, w celu samobójczym jakiejś tru- 
cizny. 


Nieszczęśliwy wypadek 


Wczoraj wezwano pogotowie na ul. 
Pijarską, gdzie uległa wypadkowi 40- 
letnia żona restauratora Gałkowa, zam. 
przy ul. Św, Jana 13. 

W czasie wychodzenia z kościoła 


— lle kosztuje utrzymanie konia 
dziennie? | 

— Wyżywienie konia kosztuje 2.60 
zł. dziennie, Do całkowitych kosztów 
należy doliczyć: czynsz za stajnię, a- 
mortyzację kapitału włożonego w kup- 
úo: konia: dorożki, uprzęży, kucie ko- 
nia it. d. | 

— lle więc powinien zarobić doroż- 


— Około 10-ciu zł dziennie. 


naczelnika gminy 


nisław Ptak namawiał go do zastrzele- dów i złamała nogę. Ostawiono ją do 

nia wójła Lelity, a nawet miał się wów szpitala. 

czas wyrazić, że da p do tego celu re- 

wolwer. Przeprowadzone postępowa- 2 

i $ iednei - W Krakowskiej Komendzie Chorągwi Har- 

ze SZĄ NE aa kę i cerek w dniach 4 i 5 lutego 1933 r. odbyła się 

ny prawdziwość tumaczen ę pierwsza odprawa hufcowych. 

żonego i bezpodstawność skargi. Podczas odprawy szereg aktualnych refera- 
Okazało się również, że w tym cza- tów wygłosiły pp. Komendantka Harcerek Or- 

lłowiczówtia, Kasprzykówna, Szczygłowa, Szcze 


ipańcówna, Kodylewska oraz p. wizytator dr. 
, Chorbecki. 


KRAKOWSKA DELEGACJĄ KOŁA ŻOŁ 
NIERZY B. 2, F, UŁ. LEG. POL. 
Zebranie miesięczne odbędzie się dziś, dnia 
13 bm. w oficerskiem kasynie garnizonowem 
„(mała sala na dole) ul. Zyblikiewicza L. 1 o go- 
,dzinie 19-tej, 
Na porządku dziennym: Sprawy odznaczeń 


A Í niepodległościowych oraz udziału w uroczysto- 
wych, zastępstwa adwokack ego. |ściach If Brygady Leg. Pol. w dnia [8 bm, w 


Oskarżyciela zastępował adw. dr- Warszawie i w Krakowie. 


SŁUŻBA OBY WATELSKA. 

Dziś, dnia 13 lutezo br. (poniedziałek) o go- 
dzinie 6-8] wieczorem odbędzie się w sali kon- 
ferencyinej Ratusza, Il p. Plac WW. Świętwch 
konferencja o opiece i służbie społecznej, zor- 
zanizowana z iticfatywy Sekcji Opieki Społecz 
nej kady m, Krakowa przez Stowarzyszenie 
„Służba Obywatelska'', 


SOCIETO ESPERANTO. 
Dziś, dnia 13 bm. odbędzie się w lokalu „So- 
wienia i zapłaceniem pierwszej wkładki | ciete Esperanto zebranie z następującym pro- 
przeczytali dokładnie warunki „pisemne, ad. Sbrawózdaśii sekretarza 
które z reguły są bardzo uciążliwe i na-| 3, Odczyt pod tytułem „Propazandowa_po- 
rażają odbiorców na straty w razie nie- ME Kola, Ajayi po Polsce wygłosi p. Zyg- 
regularnej zapłaty rat. W każdym ra- | munt Zajączkowski, 
zie warto zaznaczyć. że np. Państwo- |, £0073tek o godz. 8.15 wieczorem. Bibioteka 
: s otwarta od 7.30 do 8.15, 

wa Pożyczka Budowlana, której cena | 
giełdowa wynosi obecnie 42 zł., kosztu- 
je na raty wraz z wszelkiemi dodatko- 
wemi kosztami 83 zł. 

Agenci 
kwotę, 


ODPRAWA HUFCOWYCH. 


oraz że oskarżony Świder był w tym 
czasie niejako mężem zaufania Ptaka, 
które to okoliczności podkreśliły wiary 
godność tłumaczenia się oskarżonego. 

Po przesłuchaniu świadków i wy- 
wodach stron sąd ogłosił wyr? unie- 
winniający. Świdra i skazujący Stanisla: 


Bernard Friedman. 


Zwracamy więc uwagę naszych Czy- 


DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
KRAKOWIE. 


Ul. Szczepańska 1 „Pod Złotym Tygrysem” 
l 4 tel. 104-02 i 162-86, ul. Kościuszki 18 „Pod Anio- 
inkasują na miejscu pewną łem Stróżem* tel. 139-45, ul. Dłuza 66 „Pod Te 


podając iż jest to pierwsza RAA Kar ul, Daiwór 6 „Apteka Nie- 
wkładka, po zapłaceniu której ma się, "Gy prze. oi ` 
już prawo do losowania. Jest to nie- lpo m ioga "I. Kalwaryjska 27 „Pod Hy- 
prawda, gdyż inkasenci zabierają owe 
kwoty na koszta „wpisowego“, a wkład REPERTUAR TEATRÓW. 
kę musi się osobno wpłacić do banku. TEATR M. IM, J. SŁOWACKIEGY, 
O tem wszystkiem trzeba pamiętać BE och otwarty“, o godz. 20-cj 
i nie wierzyć póki się nie przeczyta do- |” - 3 
kładnie wszystkich warunków. REPERTUAR KIN. 
ADRIA — „10 procent dla mnie" (w rol gł. Ka- 
zlmierz Krukowski i T. Mankiewiczówna. 
APOLLO: — „Białe szaleństwo* (w roli gł Le- 
ni Riefenstahl). 
ATLANTIC — „Bezdomni — (Droga w życie) 


(Sowkino, reż. Mikołaj Ekk). 
BAGATELA: — a wały * 


(Dr ie). (Sc i 
Jeden z bandytów uzbrojony w PROMIEŃ: — Sy białych garaż Mikolaj Ekk) 
Glori). 


iałych 
strzelbę wypalił do Kopacza raniąc go 


(W rol, gł Lois Frenke i Char 
śmiertelnie w bok. Nie wystarczyło to SŁOŃCE — Precz z miłością* (w rol. gł. 


E 


jednak rozwydrzonym bandytom, któ- |sWit © Halka“, z Ladisem ika 
rzy leżącemu w kałuży krwi Kopaczo- |SZTUKA: — „Raj nodlotków" (Anny Ondra). 


wi zmasakrowali czaszkę uderzeniem. PARCIE x „Wiktorja i jej huzar” (w rol. gi. 
rowicz), 

kolby. fs: SE opryszków Kopacz WANDA; 2” „Dobroczyńca ludzkoście, 
wyzioną qucha. (W roli gł. Buster Keaton). 

Ujęci bandyci stanęli przed trybuna- | DOM ŻOŁNIERZA — „Złodziej duszy” (Lóta 
tem sędziów przysięgłych w Tarnowie. | Neuman). 
Przesłuchano 54 świadków. O godzinie COMEMORA TĄ 
czwartej nad ranem zapadł wyrok, sSka- UNIEWAŻNIAM książeczkę rejestracyjną Nr. 
ziiłący oskarżonych Franciszka Kaga. 95429. Włoczkowski Antoni. 4 
na i Wojciecha Dziekana ma kare bez- 
terminowego wiezie ta, zaś Władysła- 
wa Dziokana na ośm lat więzienia. 


KRZYŻAK Rudolf Szymon, student 


K : Uniw. Jagiet. 
unieważnia zagubiony indeks. 13 


W Indjach panuje spokój. 


o siłunsmiesmiuu bumi ma okrecie 


Haga, 12 lutego. 

Stłumienie buntu na pancerniku „De 
zeven Provincien* powitane zostało przez 
władze holenderskie z wielką tlga, po- 
czątkowo bowiem zdawało się, że bunt 
stanie się hasłem do walk ludności Indyj 
holenderskich z władzami i panowaniem 
Eurony. 

Wskazywały na to fakty odmowy po- 
słuszeństwa przez marynarzy koloro- 
wych na innych okrętach floty wojennej 
oraz podniecenie umysłów, szczególnie 
w Batawil. 

Obecnie w kraju nastąpił zupełny spo- 
kój, a ludność nawet manifestacjami dv- 
kumentuje swą lojalność wobec władz. 


Pierwsze doniesienia po ujęciu zbuntówa- 
nego pancernika mówiły, iż wszyscy za- 
bici marynarze zostali pogrzebani na 
jednej z wysepek, obawiano się bowiem, 
że podczas ich pogrzebu w Batawii mo- 
głyby powstać rozruchy. 

Obecnie okazuje się, że wszyscy za- 
bici w liczbie 22-ch oraz ranni zostali 
przeniesieni na jeden z torpedowców po- 
ścigęowych, który pełną parą jedzie do 
Batawił, gdzie w dniu jutrzejszym odbę- 
dzie się pogrzeb. 

Prasa i opinia publiczna popierają 
energiczne stanowisko władz, W całych 
Indjach holenderskich panuje spokój. 


Csrabienie frontu włosko-niemieckiego 


ma komierencji rozbrojeniowej 


Paryż, 12 lutego. 


ka, że żądanie francuskie, zmierzające 


„Petit Parisien“ obszernie komentu- | do tego, by przedewszystkiem zbadano 


le wczorajsze obrady 
stwierdzając, iż delegaci niemieccy i 
włoscy zostali odosobnieni.  Wczoraj- 
sze obrady wykazały: zdaniem dzienni- 


Fala ciepła w Hiszpanii 


Barcelona, 11 lutego. 
Po dotkliwych chłodach przyszła 


genewskie, | Sprawę efektywów wywołała opozycję 


niemniej zdecydowaną w Berlinie jaki i 
w Rzymie. Prawie zupełna jednomyśl- 
ność jaka ujawniła się na wczorajszem 
posiedzeniu prezydjum konferencji roz- 
brojeniowej. serdeczne poparcie, z ja- 
kem spotkała się teza francuska ze stro 
ny przedstawicieli Wielkiei Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Szwecji oraz 
skład komisji ogólnej, w której zasiada- 


nieoczekiwanie wielka fala ciepła. Tem;iją przedstawiciele narodów o intere- 


peratura dzienna w Barcelonie waha się 
w dniach ostatnich od 17 do 20 stopni 
powyżej zera.-W związku z tem zmniej 
Sza stę |liczba zasłabnięć na grypę: 


sach identycznych z interesami francu- l 


skiemi, pozwalają: zdaniem „Petit Pari- 
sien“ przypuszcząć, iż teza francuska 
w końcu zwycięży. 


|. 


CTXENREFS 


Wy mawiać Kolget 


BÓW 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH 


3-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 26-ej loterji państwowej. 


z. Tv: 582 355. |15575 16009 335 880 952 17346 69 409 74 561 
Po zł. 15.000 na n-ry: 58294 114355. | (74 18507 680 751 807 19534 35 791 865 


Po zł. 20.000 na n-ry: 10978 49563. [751 989 14004 249 406 540 770 91 884 931 | 


1 , 
20029 113 214 349 74 656 844 940 41 21094 


936 28038 155 66 356 448 703 968 29041 211 309 40034 248 489 884 978 41267 684 766 984 
441 708 97. 42429 83 757 905 85 43042 178 305 32 449 731 
30202 81 384 85 470 31184 208 874 904 32228 44038 414 698 45161 325 64 41U 68 712 817 965 


53 446 507 617 72 94 779 879 33324 434 50 698 46080 243 53 795 874 923 47014 613 779 48448 


Po zł. 5.000 na n-ry: 18753 384013 
77193. 

Po zł. 2,000 na n-ry: 18103 62738 
66535 67981 81417 95427 99324 ilata] 
"174019 123927 141787. "1 

Po zł, 1.060 na n-ry: 10529 68715 
95232. 

Po zł. 500 n-ry: 46286 54063 58491 
70220 72783 75162 85922 117351 122450 
131080 138582 139492. 

Po zł. 400 nery: 3173 6258 10806 
14228 17624 19085 24427 26641 36326 
38446 44318 54121 570 57354 58977 
65778 78726 80623 84028 85596 87963 
94083 111397 118432 129958 137652 
145730. 

Po zł. 300 n-ry: 1205 7216 8559 
12393 14099 16016 18031 115 334 
19249 26216 702 30366 31607 36304 
37003 636 39955 41835 43018 47007 
48405 50062 56026 439 667 60636 62461 
77317 78197 84339. 86159 827 89542 
91518 92646 94849 96906 98644 99571 
100936 108689 111481 112796 1149650 
117671 123791 949 217800 128236 131543 
828 132657 143459 145498 147321. 

Premie (zł. 100.000 premij podzielo- 
nych zostanie między ponownie wygry- 
wające losy, w zależności od ilości 
tychże. Wysokość poszczególnych pre- 
miji ustalona zostanie po ciągnieniu 4-ej 
klasy), 

Nr. Nr.: 4466 7337 8997 13447 14090 
99 360 534 16016 17612 910 212i0 
25563 31202 32743 34795 37369 799 
38446 30614 42024 44318 46096 47007 
48043 320 51784 52956 53210 595 57177 
57854 58530 60685 62461 63160 65250 
019 66223 68210 70604 72783 73592 
74520 75150 523 76021 109 76186 654 
77009 162 719 79825 82288 83406 440 
84369 87151 963 90804 91518 05335 
784 959 99374 99946 100412 102679 
103643 106598 653 107359 108188 109965 
112575 677 113018 114451 115338 116673 
117671 119832 887 121754 (123427 791 
940 124021 264 125029 325 124152 
130156 132581 133070 134725 137192 
953 140574 1422938 999 144569 146161 


147483. 
STAWKI. 

221 354 397 748 895 1059 138 215 564 628 
50 8fi8 84 2190 694 733 5a 852 8011 167 205 75 
342 51 421 38 634 757 941 4152 688 790 887 5042 
101 464 516 R44 983 9N 6185 470 695 754 950| 
7225 310 440 58% 8248 312 615 790 943 9067 232 
79 332 489 98 859. 

10991 11054 259 321 4 
12078 86 348 456 64 631 702 13212 40 338 4) 


163 511 20 22415 24 536 766 605 942 23057 102 773 34116 43 241 322 407 55 670 719 920 35015 | 799 908 74 49056 61 205 336 77 599 718 43 72. 


210 423 25 54'575 686 889 24241 56 357 778. 
25141 68 505 783 833 65 946 61 72 26021 61 
104 55 210 616 95 772 95-772-27299 528 655 872 


26 308 547 663 952 77 36140 289 791 924 37136 
77! 805 60 91 38041 246 55 39031 
627 881. 


Różnica wieku w małżeństwie 


nie stanowi o szczęściu i harmoniji. 


(lu). — Wiek kobiety był zawsze iej' 


achillesową piętą. Gdy zapytano pewną 
już nie młodą, lecz pełną temperamentu 
artystkę, ile ma lat, odpowiedziała: 

— Tyle, na ile wyglądam... 

Była to bodaj najrozsądniejsza od- 
powiedź kobiety, niewstydzącej się 
swego wieku, W tej dziedzinie nastąpi- 
ły ostatnio pewne przewartościowanią 
pojęć. Kobieta mniej wstydzi się dziś 
swego wieku. Wiek przestał również 
odgrywać tak wielką rolę w małżeń- 
stwie. Dawniej kardynalnym warun- 
kiem małżeństwa była pewna żelazna 
proporcja wieku, w myśl której mąż 
musiał być starszy od żony conajmniej 
o trzy lata. Nie wypadało, aby żona 
była starsza odmęża, ani by zbyt star- 
szy mężczyzna poślubiał młodą kobietę 


Dziś różnica wieku w małżeństwie 
żadnej roli nie odgrywa. Cóż to szko- 


|dzi jeśli między żoną a mężem będzie 


taka sama różnica wieku, jak między 
dziadkiem a wnukiem. Im człowiek jest 
starszy, tem bardziej lgnie do młodzie- 
ży. Pozatem dziadek bywa dziś męż- 
niejszy niż wnuk. 


Jak wiadomo, znany kompozytor i 
pianista, dziś już nieżyjący d'Albert, 
miał w ciągu swego życia sześć żon, 
a każda z nich była © wiele młodsza 
od niego. Obliczono, że wszystkie jego 


żony 
120 lat. 


Muzycy wogóle odznaczali się wiel- 
kiem zapotrzebowaniem na kobiety. A 
co najciekawsze — na kobiety, zawsze 
o wiele od nich młodsze, 

Tak naprzykład — Felix Weingar- 
ten, znakomity muzyk, liczący obecnie 
blisko 70 lat, miał już cztery Żony, a 
obecnie ożenił się poraz piąty z mło- 


były ogółem młodsze od niego 0... K 


cznego w Bazylei, panną Carmen Stu- 
der. 


50304 426 55 773 869 51258 413 60 500 883 


221 40 570|52167 309 769 808 53212 62 306 60 92 627 92 


734 54037 226 65 349 69 467 642 867 55036 
309 435 7497 593 675 90 422 938 56168 375 473 
555 90 735 58 92 860 929 57311 554 704 58216 
432 66 574 680 884 5900] 348 861, 

60057 278 487 686 61151 375 482, 92 503 676 
62184 87 471 607 56 724 81 827 975 63124 33 62 
553 64 6054 963 6423] 98 330 906 61- 65054 202 
40 _ 311 447 99 666 885 66014 24 248 63 307 68 
410 35 537 678 95 947 67105 51 289 641 724 71 
68106 440 529 614 741 69646 85 714 882 926 30 70 

70323 519 757 71 888 71439 61 84 634 84 880 


935 72203 545 778 84 853 958 73250 428 661 


Prezes niemieckiej Akademii Literac | 74032 193 255 302 625 35 777 928. 


kiej, Walter von Molo, ożenił się nie- 
dawno z pewną danią, która jest w jed- 
nym wieku z jego córką... 

Inaczej rzecz się przedstawia ze zna 
komitą śpiewaczką włoską panią Te- 
trazzini, która mimo podeszłego wieku 


75194 220 643 900 76137 250 374 508 745 880 
77156 206 546 646 723 981 781 78145 51 405 500 
33 675 770 840 69 913 79030 41 80 194 385 621 
723 926 44, 

80119 62 36 639 899 930 81265 425 544 669 
727 902 82062 72 452 58 61 83 773 83216 30 407 
549 626 87 906 89 84021 131 544 812 85006 242 
333 49 55 505 98 608 33 73 700 36 65 809 901 4 


wyszła zamąż za młodziutkiego sig-|23 86319 65 439 529 38 615 702 814 35 91 87312 
nora Petro Vernati'ego. Małżeństwo to |16 515 58 71 978 88033 691 734 951 89171 433 


stawiane jest podobno za wzór wśród |79 
wszystkich ich znajomych. To samo |>zg 


592 667 870. 
90149 272 84 315 18 27 99 403 91 585 91105 
361 96 761 944 92134 680 870 976 93062 78 


można powiedzieć o Geza Hercegu, zia | 337 797 94150 210 16 17 79 385 405 508 812 990 
komitym autorze dramatycznym i jego;95089 236 69 307 415 17 644 853 96014 78 150 


małżonce, pani Konstantin, aktorce ber- 
lińskiej. Taka sama różnica wieku za- 
chodzi również między zwolennikiem 
Paneurony, 
jego małżonką, panią Idą Roland, słyn- 
ną tragiczką., 


hr. Coudenhove-Kalergi, a| 101013 108 247 61 


53 378 513 17 763 840 97013 115 49 286 376 797 
935 98161 336 436 48 533 701 37 872 90 99142 
386 505 652 884 986, 

100069 340 67 86 430 32 61 508 750 864 87 
408 664 850 98 901 15 97 
102254 360 65 68 455 622 705 31 901 75 103099 
835 61 923 10419] 315 40 444 93 807 15 60 99 
105032 694 947 56 106040 73 194 227 393 459 


Do rzędu tych „niedobranych* pod|509 38 957 107034 103 594 933 108271 44l 511 
względem wieku małżeństw należy rów 649 897 932 109089 129 231 487 585 804 9]6 28. 


nież małżeństwo młodego artysty ro- 


110038 146 93 237 465 684 111022 168 217 
374 487 511 720 94 55 112114 344 423 705 902 


syjskiego Grzegorza Chmary ze znacz ||8 45 113011 71 317 458 91 114043 173 302 986 
nie od niego starszą artystką filmową | 115074 96 220 598 621 116682 869 117256 378 
Astą Nielsen, która wróciła niedawno 429 32 76 612 91 815 941 97 118505 716 364 


na ekran. 

Nietylko zresztą małżeństwa arty- 

styczne dominuja jako niedobrane pod 
względem wieku. Wielką sensację wy- 
wołał niedawno Incydent matrymonijal- 
ny w Aix-les-Bains. 
Narzeczonym był — mabaradża Aga 
han, narzeczoną — młodziutka sprze- 
dawczyni w paryskiej perfumerji... Róż 
nica wieku — lepiej nie pytać... 

Wreszcie godzi się wspomnieć na 
tem miejscu o premierze greckim Veni- 
zolesie, posiadającego znacznie młod- 
szą od siebie żonę i o 6l-letniei książ- 
niczce Wiktorii. siostrze «©x-kajzera 
Wilhelma, która wyszła za mąż za 20- 
letniego fortancerza Zubkowa. To po- 


a7 36 542 733 43 dziutką, bo zaledwie dwudzięstoletnią |życie małżeńskie nie trwało zbyt długo. 
lswą uczenicą z konserwatorium muzy- 


Po dwuch latach księżniczka zmarła. 


119459 506 765 805 50 977 78, 

120141 475 518 43 64 700 832 121013 44 257 
402 84 705 978 122131 262 510 22 755 62 68 90 
823 963 90 123120 82 340 624 51 780 124408 598 
641 866 934 78 88. 

125072 138 631 91 860 932 89 136061 75 259 
311 51 411 31 48 65 74 597 677 734 89 892 914 
127278 309 14 46 415 19 89 545 750 67 883 918 
36 66 81 128126 37 574 616 88 723 820 922 
129044 102 636 767 924 27 75, 

130019 78 170 202 71 97 323 40 69 418 605 
704 950 131034 64 78 224 52 57 402 782 132058 
66 138 214 64 76 83 356 415 652 814 72 76 958 
133377 439 729 842 76 134029 410 567 757 72 
98 135038 314 68 80 450 623 814 136475 582 778 
843 983 137012 259 558 758 69 864 138026 273 
304 421 6564 779 892 928 139314 574 634 742 
88 818 75. 

140125 357 47! 838 922 141218 456 546 725 
142182 289 376 766 143221 32 42 377 434 509 28 
982 92 144031 161 576 960 145094 109 301 436 
543 697 784 924 70 146312 78 80 505 97 804 
147536 86 614 43 777. 


Uśmiechnij siel.. 


Ściupcińiski zaangażował do biura nowego 


kancelistę. Jest to przystojny, elegancki miło- 
dzieniec. Trzeciego dnia Ściupciiski zastaje 
swą córkę w objęciach młodego kancelisty. 

Wzywa go do swego gabinetu i powiada 
zdenerwowańyt 

— Panic, co to ma znaczyć?., Ja pana 
zaangażowalem do pisania listów hndlowych, 
a nie do całowania mej córki?.. Jak pan 
śmiai!.. Jakim prawem pan ją całował?! 

— Nie włem.. Buchalter też ją całował... 

— To on już pracuje u nas 10 lat, a pan 
Spicro 3 dni! 

ss 

Spotkato słę w cukierni dwuch kupców. 

Jeden powiada do drugiego: 


— Co pan powie do icgo Karawaniarskie- ! 


zm02.. Czy pan wio jak mu się powodzi?.. On 
mi mówił niedawno, że jednego dnia było u 
niego w sklepie 200 klijentów!... 

— A nnie nawet opowiadał, że miał 400 
kiljeniów jednego dnia... 

— Tak?.. W takim razie uważał pana za 
dwa razy większego głupca niż muic. 

+ 


*k 

Przyjęliśmy nową służącą. 
Jazda. Żona pyta: 

— Rekomeudacjo Jagda ma? 

— Nie... 

— Dlaczego? 

— Co ja tam będę kompromiłować tych 
państwa, co to co 10 dui zmieniają slużące! 

** 
* 

Jagda poszła na inne miejsce. Mloda, 
zdrowa dziewucha. Pan zwrócił na nią uwage. 
Gdy nikogo nie było w domu zatrał się do 
dziewczyny, Sprawa wyszła na jaw. Pani 
wczwała Jagdę I powlada: 

— Uważaj, wiem, że mąż mój całował cie- 
ble, słyszysz?.. Zwracam ci uwagę, że gdyby 
ml się to |cszcze raz powtórzyło, w takim 
razie natychmiast cię oddalę... 

— Mnie? — dziwł się Jagda, — Dlaczego 
pani mnie odduli?., Przecież PAN mnie calo- 


wał, a nie JA jegot. 
P 


Nazywa się 


é Ax 
Kapral poucza żolnierzy! 


— Na poprzedniej lekcji pouczyłem was, 


ofermy, że lula karahinowa musl mieś 73 cen-/ 
tymctry dluzości.. Rekrut Miętus, wytłumacz ' 


dlaczego tak |est!. 

Rekrul Miętus rozdzlawia gębę 1 milczy. 

— Mie wiesz, ofermo zatracona! — wrze» 
szczy kapral. — Więc słuchaj!.. Po pierwsze 
luia karabinowa musi mieć 73 centymetry dlu- 
gości dłategn, że inaczej być nie powinno, a 
po drugie gdyby była dluższa, lo nie hyloby 
wedlug przepisów, rozumiesz, ośla glowo?!. 

s. 

Tramwa] zbliża się do krańcowej slacji 
Kondukior wyciąga książkę kontrolną I wpisu- 
je ostatnie pozycje. Jeden z pasażerów dzlwi 
się: 

— Nie rozumiem, jak pan może pisać, gdy 
tramwaj tak trzęsie... 

Na to konduktors 


— Wie pan, to rzecz przyzwyczalcnia... 
Gdy naprzykład piszę w domu, to synck mój 
musi potrząsać stołem... 

DJ 
= 

Agent pewnej firmy samochodowej przybywa 
na wieś i agiluje wśród chłopów. 

— No, Marcinie, może kupicie sobie auto co? 

— E, tam proszę pana. Niedawno przecie 
kupiłem sobie krowę, 

— Krowę!.. Dobrze!.. Ale przecie na kro. 
wie nie pojedziecie do miastaf... 

— A pan swego aula też nie wydoł? 

|. 


* 

Do urzędu przychodzi jegomość po dowód o- 
sobisty. Urzędnik zapyluje: 

—A jakie pan ma obywatelstwo? « 

— Nie wiem,. — odpowiada zapytany» 

— Gdzie się pan urodzil?,, Gdzie pan mic- 
szka?.. 

— A, to cała historja.. Moja matka była Pol- 
ką i wyszła we Włoszech za Francuza „ rozu- 
miesz pan?.. Ja się urodziłem na okręcie, któ- 
ry zdążał do Przylądka Dobrej Nadziei. Rodzi. 
ce moi zmarli w Brazylji, lecz adoplował mnie 
pewien chińczyk, który zabrał mnie do Szwaj- 


carji 
— Ą więc mów pan tak odrazu! — przerywa 


mu urzednik. — Pan jest Liga Narodów! 


Nieżcie pomoc 
naibiednie 


UZP 


l 
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zym 


|na na wszystkich 
| skich. nie straciło nic na swej aktualno» 
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Jak się pomodzi lekarfom ? 


Kobiety z dyplomami lekarskiemi robią zastrzyki, lub pracują 
na posadach biurowych 


Naogół ma się wrażenie, iż lekarzom 
musi się powodzić bardzo dobrze. Mówi 
so frzecie: „lo jest lekarz, on jest bo- 
tuy ha 

Może tak było dawniej. przed woj» 
ną, gdy nie bylo Kasy Chorych. gdy 
wszyscy len'ej zarabiali i nie szczędzii 
kilku groszy ma poratowanie zdrowia. 
Ale obecnie czasy zmieniły się pod tym 
wzęlędein. Lekarzom powodzi się coraz 
gorzej. Nieliczni tylko cieszą się wyjąt- 
kową praktyką i 

„zbijają forsę“. 
Reszta całemi tygodniami czeka na pa- 
cjenta. 

Zaradnienie „Panie doktorze, czy ma 
pan co jeść?" ujęte nawet w formię 
sztuki teatralnej. która była wystawio- 
niemal scenach pol- 


ści. Większość lekarzy mna to pytanie 
może, niestety, odpowiedzieć przecząco. 

Istnieje jednak wśród lekarzy pewien 
adlam, który szczególnie chvba upra- 
wiony jest do skarg i narzckań. Są to 

lekarze „ kobiety. 

Jest ich niewiele ale corąz więcej. Ma- 
my iuż kobiety, praktykujące niemal we 


gg F 
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WARSZAWA, 


11.40 Przegląd Prasy, 11.50 Kom. meteor 
11.50 Sygnał czasu, 12.05 Program na dzie 


beż, 1210 Piyty piamofonowe, 13.10 Urząd. 
kom, PIM. 15.10 Urzęd. kom Państw, Inst. 
Eksportowego, 15.15 Kom. gospodarczy, 15.25 


Przegląd komunikacyjny, 15.35 Skrzynka pocze 
towa, 15.50 To samo a jednak co innego (płyty 
1625 Francuski (kurs element.), 16.40 Odczyt, 
17.00 Muzyka lekka z cafe „Italia, 17.30 Wia= 
domości bieżace, 17.35 Program na dzień nast. 
17.40 Pogadanka o Wagnerze, 18.00 Transm. z 
Wielkiej Operze w Dreźnie, 18.00—19.20 Akt I 
„Tristana i Izoldy“, 19.20 Rozmaitości, 19.40 
Transm, z Krakowa. 19.45 Transm. z Op. Drsz- 
deńskicj. 2050 „Na widnokręgu. 21.05 Prasó- 
wy Dz, Radi.. 21.10 Transm, z Krakowa, 21.15- 
22,30 Transm. z Opery Drezdeńskiej. 22.30 
Skrzynka pocztowa, 22.45 Lod. do Pras. Dz. 
Radj., 22.55 Wiadomości sportowe, 23,00 Kom. 
meteor, 23.05—24.00 Muzyka taneczna. 


KRAKOWA. 

11.40 Przegląd Prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
12.10 Płyty gramofonwe, 15.10 Transmisja z 
Warszawy, 15.35 Odczęt, 15.50 Płyty zramofo- 
nowe,  16.25—17.30 Transmisie z Warszawy, 
17.30 Wiadomości bieżące, 17.45 Program na 
dzień nast. 1740 Pogadanka muzyczna, iB.ÓD 
Transmisja z Opery Drezdeńskiei, 19.20 Roż- 
'Małtości, koniunikaty, 19,40 Omówienie I] aktu 
dramatu muz. Wagnera „Tristan i Isolda“, 
(9.45 Transmisja z Opery Drezdeńskiej, 2050 
Transmisie z Warszawy, 21.10 Omówienie MI 
aktu dramtu „Tristan i Isolda“. 21.15 Transm.z 
Opery Drezdeńskiej. 22.30 Transmisja z Wart- 
szawy, 2255 Wiadomości sportowe, 23.00— 


124.00 Transmisje z Warszawy. 


POZNAŃ, 
11.40 Przeglad Prasv. 11.58 Sygnał czasu, 
'4,05 Koncert z plyt gramofonowych, 14.00 Giet 
lv. 


14.15 Kom. gosnon.-roln., 


FO" 


1650 17-ta poga- 
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Iki sukces Savoira. 


skiej. oprócz może jedynej chirurgii. Jak 
się powodzi kobietom-lekarkom? -. 

Naogół nieco gorzej jeszcze niż leka- 
rzóm'- mężczyznom. Wprawdzie wa- 
runki płać są jednakowe dla lekarzy” 
mężczyzn i kobiet, lecz lekarce trudnej 
dostać się na 

lepsze stanowisko. 
Prywatna praktyka daje kobietom rów- 
nież mniej dochodów. gdyż kobieta — z 
natury bardziej wrażliwa — mniejszą 
wagę przykłada do pieniędzy... 

Bardzo wiele jest w Polsce kobiet- 
lekarek. które nie maja posady w Ka- 
sach Chorvch a z nraktyki prywatnej 
nie mogą wyżyć. Cóż robić w takich 
wypadkach?... 

Szuka się zajęcia w innej dziedzinie- 
Zdarza się więc dość czesto. że kobieta 
z dyplomem lekarza podejmuje się pra- 
cy. felczęrskiej. robi 

zastrzyki i masaże... 
Inńe' biorą się do pracv w obcej zupeł- 
mie dziedzinie. Są więc biuralistkami. 
pracują w bankach i jednocześnie zai- 
R się bezpłatną praktyką w szpita- 
ach... 

Jak widać więc z powyższego lekar- 


wszystkich dziedzinach wiedzy lekar* kom nie powodzi się zbyt dobrze... 


ia? Fun radio. 


danka z cyklu „Facecje przyrodnicze”, 16. 
„Zwierciadło Świata”, wygł. p. B. lusiakiewicz 
1710 Francuski met. lingw., 17.25 Miscellanea 
radiowe“, 17.40 Odczyt z Krakowa, 18.00 Tr; z 
Wielkie] Opery w Dreźnie, 19.20 Nadpraęsam, 
1940 Omówienie aktu II op. „Trystan i Isolda" 
19.45 Trarsm. z op. drezdeńskiej aktu II op. 
„Tfistań i Isolda**, 20.50 Transmisie z \Varsza- 
wy, 21.10 Omówienie aktu IH vp. „Tritan i 
Isolda“, 22.30 Sygnał czasu. komunikaty, 22:45- 
22.55 Dodatek do Pras. Dz. Radi. 


KATOWICE, 

11.40 Przeglad Prasy, 11.58 Sygnał czasu 
12.10 Płyty gramofonowe. 13.20 Kom. meteor, z 
Warszawy, 15.10 Komunikaty z Warszawy, 
15.25 Komunikat gospodarczy, 15.35 Muzyka 
lekka (płyty), 16.25—1730 Transmisie z War- 
szawy, 17.30 Kom. Strażactwa śŚląsk'eyo, 17.35 
Program na dzień nast. 17.40 Pogadanka o 
Waznerze, 18.00 Transmisia z opery Irczdeń- 
skiej, 19.20 Odczyt, 19.35 Rozmaitości, 19.40 
Omówienie Il „aktu a.Tistana i lsody*, 1945 
rańsm. z Opery Drezdeńskiej 1) uktu „Trista- 
na i Isotdy*,, .20.50 Transmisja z Warszawy. 
21.10 Omówienie” Hb aktu" „Pristaną i Isoldy" 
z Krakowa, 21.15 Transmisja z Opery Drezdeń- 
skiej IM] aktu „Tristana i Isoldv*, 7230 Skrzyn- 
ka pocztowa techniczna, 22.15—24.00 1ransm. z 
Warszawy. 


| WILNO, 

11.40—13.25 Transm, z Krakowa i Warsza- 
wy, 14.40 Program dzienny, 14.45 Muzyka pe- 
pularna (płyty), 15.15 Transm. z Warszawy, 
15.25 Audycja dla dzicci, 15.55 Słynni śpiewacy 
kabaretowi, 16.25—17.30 Transm, z Warszawy. 
17.30 Program na wtorek, 1735 Wiadomości 
hicżące. 17.40—19,20 Transm, z Krakowa i 
Drczna., 19.200 Wil. kom. spartowv, 19.35 Roz- 
maitości,  19.40—24.00  Transin. z Krakowa, 
Drezna i Warszawy. 


Nasz zuakomity rodak porwał izaintrygował 
cały Paryż. 


Świat artystyczny Paryża przeżywa 
obecnie wielką sensację. Jest nią sztu- 
ka Alfreda Savoira — jak wiadomo tło- 
dzianina — pod tytułem „La voie lac- 
ice" („Droga mleczna”) grana z nie- 
zwykłem powodzeniem w teatrze Mathu 
rins. 

Sztuka zosłała przyjęta przez kry- 
lykę z niezwykłym aplauzem. Jej autor 
— człowiek nie uznający półśrodków, 
człowiek o niezwykłej odwadze cywilnej, 
który nie szczędził w swych enuncjac- 
jach dziennikarskich ostrych słów, nie- 
lylko koleśom-pisarzom, ale i krytykom 
'— ma licznych entuzjastycznych przy- 


jjaciół i wielu przeciwników. A jednak, 


„Droga Mleczna” zdobyła sobie uzna- 
nie wszystkich, 
— aulor sceniczny i aktor w jednej óso» 
bie. Jego partnerką — śpiewaczka gru- 
zińska — Maika. Przy boku Tilla mała 
| Maika przeistacza się w wielką artyst- 
kę. Blednie nawet przy niej talent i po- 
pularność samego wielkiego Tilla. 
Maika — początkowo wierna i bał- 
wochwalczo kochająca swego Jimma — 
oddaje serce mlodemu elektromontero- 
wi teatralnemu. Maika opuszcza wiel- 
kiego autora-aktora. Inna zajmuje jej 


miejsce. Till ma znów kogoś, kto się| mięta jędynie o wielkim talencie 
nim zachwyca i widzi w nim genjusza. | voira. 


Bez tego Till żyć nie może. 

Paryż ma dwóch autorów i aktorów 
w jednej osobie: Sachę Giutry i Ludwi- 
ka Vern Żoną pierwszego jest 
Ivonne Printemps, żoną drugiego — El- 
vira Popescu. Popescu jest rumunką. 
Printemps miała się rozejść z mężem. 

Kogo miał Savoir na myśli, pisząc 
swą sziukę. Czy pierwszą parę, czy 
drugą? Nad tem zastanawia się „cały 
Paryż". Bo o tem, że sztuka jest utwo- 
rem „a clef" nikt w Paryżu nie wątpi. 

+ Na tem tle spotyka się Savoir z za- 
rzutami, skargami, a może nawet i z 
oburzeniem... 

Henri Baur — niezapomniany David 
Golder z filmu — gra glówną rolę. Alive 
Cocea, dla której niedawno odebrał 
sobie życie peWien olicer marynarki, 
jest Maiką. Ta znakomita para artys- 
tów gra sztukę naszego rodaka pory- 
wająco. Paryska publiczność teatralna 
po ostatnim akcie — „najlepszym, do- 
skonałym, okrutnym, ironicznym, wzru- 
szającym i dowcipnym, który rzeczy za- 
pewnia wielki zdecydowany sukces“ — 
jak,pisze Edouard Bourdet w „Marian- 
ùe“ — gdy opuszcza teatr — zapomina 
6 jej wartości lokalno-aktualnej, a pa- 
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Lili Damita aresztowana 
z powodu skandalu w kasynie 


Popularna gwiazda filmowa 
Lili Damita została aresztowana 
z powodu skandalu, wywołanego w ka- 
synie w Hawannie. 
Lili Damita przyjechała na Kubę ze 
swym „przyjacielem“ 
miljonerem 
Sydney Smithem. Parka ta udała się do 
kasyna, gdzie oboje zajęli stolik obok 
Mimi Pearson, byłej 
tancerki 
z zespołu „Zieglield Follies", 
Lili Damita zauważyła — słusznie, 
czy też niesłusznie — że miss Pearson 
zbyt bezceremonialnie flirtuje z Sydney 
Smithem. Pełna temperamentu arlystka 
ilmowa nie wytrzymała dłużej i w pe- 
wnej chwili 
rzuciła się na rywalkę, 

| ściągając z niej suknię i lłukąc, znajdu- 
jące się na stoliku szkło. 

Administracja kasyna oskarża Lili 
Damitę o to, że wskutek wywołanego 
przez nią skandalu, powstała w kasynie 


pa—an 
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wielka panika, 
która naraziła właścicieli kasyna na 
ogromne straty materjalne. Sprawa ta 


znajdzie się wkrótce na wókandzie są- 
dowej, narazie zaś Lili Damita wypusz- 
czoną została z aresztu pod waruńkiem, 
że nie opuści wyspy Kuby. 


Teatr na ekrsnie 


Film p. t. „Jak pracuje teatr 
iwowski 


(lu) — Teatr lwowski wpadł na szczę: 
śliwy pomysł zareklamowania swych 
prac i poczynań. 

Oto dyrekcja tego teatru postanowiła 
nakręcić krótkometrażowy film p. t: 
„Jak pracuje teatr lwowski“, 

W krótkim tym filmie dźwiękowym, któ 
ry ma być wyświetlany we wszystkich 
miaslach polskich, widz ujrzy kulisy 
prac teatralnych, urządzenia techniczne 
teatru ieawakieśw; przebieg prób, pra- 
zownie teatralne i t. p. 
Ponadto zrobione będą 
zdjęcia publiczności 
podczas przedstawienia przy świetle 
wielkich jupiłerów. — Będzie to bodaj 
ZB film o teatrze... 


Nowiny 
teatralne i filmome 


(lu) — Reżyser E. A. Dupont pracuje 
nad nowym filmem p. t. „Bieg maraloń- 
ski”. Główną rolę w tym filmie kreuje 
dawno już niewidziana 

Brygida Helm. 


Pisaliśmy niedawno o tem, że znako- 
mity odtwórca głównej roli w słyanym 
filmie Pudowkina „Burza nad Azją“ 

Inkiszyniow, 
bawi obecnie w Berlinie, gdzie zamierza 
wstąpić do jednej z wylwórni niemiec- 
kich. Jak się obecnie dowiadujemy, per 
traktacje te dały już konkretny wynik. 

Inkiszyniow zaangażowany został 
przez niemiecką wytwórnię „Terra ‘, któ 
ra przygotowuje film p. t. „Chmury na 
Wschodzie", — Obraz ten ilustruje aktu 
alny obecnie konflikt japońsko-chiński. 
Inkiszyniow gra w tym obrazie jedną 2 
śtównych ról.. 
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Jak wiadomo, 
Asta Nielsen, 


słynna tragiczka, żona wielkiego artysty 
filmowego Grzegorza Chmary, po długo: 
letniej przerwie, wróciła na ekran w iil- 
mie p. t. „Niemożliwa miłość”. Film ten 
zyskał w Niemczech wielkie powodze- 
„nie. Po ukończeniu tego obrazu, Asta 
Nielsen wyjechała na gościnne występy 
teatralne do Kopenhagi. 
+ 


sk 
Jeanette Mac Donald bawi obecnie w 
Europie. Ma ona wkrótce przybyć do 
Paryża, gdzie zawarła już umowę z dy- 
jrekcją pewnego teatru. Za jeden wieczór 
zaśwarantowano jej 25 tysięcy [ranków, 


JE 


Sensacyjna powieść współczesna. 


NICA HRABINY 


Napisa? specjalnie dla „Expressu“ JERRZYWY E AS 


Ra EJ ee 


ȘT RESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. | ni Leno?... = usłyszała za sobą głos Ja- 
Pewnej rez nocy dokonano nie- | nusza 
saniuwiiej zbżodni na podmielskiej szosie x 
Diwa mezwhtego zabójstwa padla mloda Więc nię poszedł oa miasto. Został. 
jeszcze 1 ladna hrubina Wilska króta zna- 
Jezwno naga przywiązaną do konia Hrabina, 
Wilska była uduszuną W reku jej znale- | 
zwno Strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
Teb kiej 
Põiehsbka jest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyną Na nią pada poczatkowo po- 
detrzeme o udział w tej połworiej zbrodni 
Wiaduma bowiem, że hrabina przed śmier- 
cia mała wviawić jaka$ tajemnice. daly- 
Czauwa Życia l.eny lajeminicę tę zabrała icd- 


Zmizerniał, Twarz mu pobladła. 
— To nic, głupstwo. 2 — odparta. 
Odprowadził ją do drzwi jej aparta- 
mentów, 

Otworzyła drzwi kluczem. Nie py-| 
tając już o nic. wszedł za nią. 

Lena usiadłą na kanapie. Grant ża- 
iął krzesło przy stoliku. A i 


ny. 


nak ze suba do arohia pokoju zapanowało milczenie. 
Lena mia narzeczonego — doktora Ste.| Grant zerkał ciągle w jej stronę. Lena 

fana |aseckiego, który ja porzuca sdyż| myślała o czemś intensywnie. Może 

zakuchał się w piekńej artystce filmowej Aż 


wcale nie pamiętała, że Jantisz siedzi 

przy niej w ivm samym pokoju?... 
Grant wodził wzrok po jej zgrabnej, 

szykownei postaci. Połykał ślinę, jak- 


Wierze luchalskiej pracującej w wytwórni 
„Rol-Filin* Własewielem tej wytwórni jest 
Muclier. szpicz niemiecki. 

Cała wytwórina jest gniazdem szpiegow- 


skien a do tei bandy prócz Muellera oraż| g A Ž 
Wiezy lucholskiej naléży jeszcze „reży- gdyby przygotowywał się do wielkiej 
ser“ I chat mowy. 


Rzeczywiście chciał coś powiedzieć. 

— Pani Lero... — rzekł wreszcie, nie 
patrząc na nią. 

le Lena nie słyszała. Tak bardzo 
była zatopiona w swvch myślach, że riie 
wiedziała co się dzieie dokoła. 

Nieszczęście?.. Jakie nieszczęście 
może spotkać Stefana?.,.. I oña ma ura- 
row: ię? 

Boże. Bożet... Ani na chwilę nie mo- 
że go teraz zostawić samego!.. Lada 
zhwila może mu się coś przytrafić, może 
stoś nań czyha? 

Może chcą go zabić?y, 

— Pani Leno... otóż... 


Dzieki podstepowi Mueller wciaga leng 
do wvtwórni. chac z niej również uczyć 
Szpcza lena — ie podcirzewalac nic złe 
go — zuulała mu i wpadla w sprytnie za- 
stawiane sidla, 

W. niey zękrada sig do poselstwa fran 
cusnicgo i zania altache wojskowego, Wy- 
kraduiąc jednocześnie z biurka ważne do- 
kbineuty. Wszystko to miało bvć grą fil 
mua. lecz okazśslo się rzuczyw'stościa... 

lena nie miaże sie luż wyzwolić z tyc! 
okratnych sidet. Mueller nczymł z nie 
gwiazde filmowa — Ine Rey — a gdy spe! 
niła już swa rale szpiega, zwinał przedsię 
biorstwa i womi się wraz z I elimanneim 
innvmi Aie ciagle (eszcze ma ją na oku i 
nie orzestzie iej szantażowąć, 

Wykrycie irf szajki szpiegowskie! zaj 
muja sie trzej detektywi: 7 Jan Żęnuta 

S k ża 
anusz Grant i pai Kaleta powtarza glośniej: 

Lena po nieudanym zamachu satnohój- 
czym znalazła się w pałacu barona Kczena, 
który jednocześnie jesi właściciciem wiel- 
t ana ta ada ETE RE; o, że Lena ocknela się z zadumy. 
Koiaczka, który przebył do Leny, by po- Spojrzała nań zdziwiona, 
skarżyć se na swój c'eżki las, Aha... tak... Girant.« 

Czego on chce?... 


> Lena PERTE sę w adwiedziny na ulice 
arrcafska. gdzie meszka Kolączek. > 
Na pięterku w tym samym domu mieszka ZERA kę: na nią każ dziwnie? 
chory robotnik Roman Żeber z żoną i córką ER AE ERN o on mówi?.., 

— IĘC... JA... PIMA- 

W tej chwili zaterkotał telefon. Ja- 


Junka. 
W kilka miesięcy poivm odbywa się 

nusz urwał. Lera przvskoczyła do apa- 

ratu. Zdięła słuchawkę. 


fej ślub z baronem 
— Hallo!. 


+2 
— bzień 


„bardzo... panią... 
OSC słowa powiedział . tak głoś: 


Aby znowu AET na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem slarują 
się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 


"dobry pani... = poznała 


Stef snom: PT wti głos księcia Toneckiego. 
ym celu lenman nawnazitje nn- z= + E. y 
fakl z Ziuta, girlsą kabaretu „Zielana Pa- | Ach, to pan... odnarła z pew 


nem rorczarowaneim w głosie. 

chowa gdzie ma zaiać sie Stefancm. — Tak. ja... Jakże się pani dziś czu- 
Żegnta (irant Kaleta podczas rewizii je?... Cliciałem po panią przyjechać w 

w pałacu Wilskiego znaiduje list, w którwm , pałydnie, ale zabroriła mi pani.. Kazała 

mawa jest o „lłiałci Damice“, znającej po- d ć 1 

ARA E ERER Fs I E EEY | mi pani zadzwonić po południu więc 
Pewnej nocy w domu przy Ceelanej 14 dzwonię... Czy jest pani już w lepszym 

ukazuje sie duch. którego nazywaja „Białe lumorze?... 


puza* i namawia ją do wviazdu do PR, 


Dama* Zdun Pietrzak chciał przyłapać — Bo czy byłam kiedy w złym? 
Me, Damę* i poniósł śmierć z tego po- — Wczoraj zachowywała się pani co- 


Żedoła i Grant udsią się na bal do, najmniej dziwnie.. Przy stoliku była 
„Klubu Mi Bonera gdzie ma być podob- | dla mnie pani unrzedzająco grzeczna, a 
10 również" „lista Dama potem, gdy zostaliśmy sami. gotowa by- 


Żegota srótyka na balu Lene w fownrzy- 
owe ks, Toneckiećo. Od księcia Żegola | 1a pani utopić mnie w łyżce wody... . , 


dowiaduje się kim jest «Diala Dama". 
Jestta rzękano baronowa von Lumpch, 
mieszkajaca przy ul. Poznańskiej 15. 

Żeńota chce znaleźć dostep do salonu 
baronowej i udaje przed Toneckitm, że się 
w niej zakochał. 

Tonecki unrzedza go, że baronowa ma 
kochanka, niejak ego Lessinga, 

U barnnowej Żegota spoytka Laseckieza 
i Ziute. przyczeni dowiaduje się, że są iuż 
oni po ślubie... 

Z padsluchanej rozmowy Żednta Jowa- 
duie stę, że bauronowa ma odwiedzić aast çp- 
nego dnia o ósmej wieczorem „zamaskuwa- 
nego mężczyznę" w Klube- Mi banerów. 

Žesata, Grant i Lena udają się do Klubu. 

Grant w potyczce zabiła „zamaskowi- 
nego meżczyzne*. którv przynale się do 
tegn że icst nicem lenv 

Baronowa von Lumvich bedac na uslu- 
ach niemieckiego wywi iadu, usidliła Żegotę, 


Grant słuchał odpowiedzi Leny z ros- 
nacym niepokojem. Jakże inaczej mó- 
wita z ksieciem niż z nim!... Wprawdzie 
nie była dlań zbytnio łaskawa, ale liczy- 
la się z jogo słowami!- 

30 z księciem Toneckim każdy mits! 
się liczyć!., Tylko takicgo Granta moż- 
na zmusić do wielokrotnego powtarzania 
tych samych słów... 

— Chciałbym się z panią dziś bardzo 
zobaczyć... — mówił przez telefon ks. 
Tonecki. 

— Czy to bardzo pilne?... Testem dziś 
tak zmeczona po wczorajszej hulance .. 


= Ach, tak... Więc książę wyjeżdża... 


iedy?... | 
Dziś icszcze, łaskawi pak, Wie 


Pilnuje jej. To bardzo ładnie z jego stro- fpani kogo zabieram ze sovą?... Doktora 


I Laseckiego! 


H 


| 


— O, ksiażę przesadza. jak zwykłe... 


— odparła Lena, nie mając dziś oclioty | 


Lena zagryzła wargi. 

— Jedzis ze mną do Katowic... 

— San... 

— Z żoną... 
No. cóż?... Tu mu się nie eszczególnie po- 
wodzi... Może znajdę dla niego coś od- 
powiedniogo w Katowicach... Prosił mnie 
6 to... Ewentualnie znajdzie u mnie za- 
jęcie... 

Lena zdradzała coraz większe zde- 
nerwowanie... 

Więc Stefan dziś wvieżdża z księ- 
ciem do Katowic... Na Śląsk... I już się 
nie zóbaczą... Kto wie. kiedy wróci... 

A wróżka mówiła, że nie powinna go 
teraz zostawiać samego, bo grozi mu 
wielkie niebezpieczeństwo... 

Musi być przy nim.. Tak mówiła 
wróżka... Więc coś w tem musi być... 
Nie może go puścić samego do Kato- 
wic... 

Pojedzie z nim... Ale jak to zrobić?... 

— Więc... pożegna się pani ze mną” 
— zapytał książę przez telefon. 

— Nie... 

— Nie pożegna się pani ze mną”... 
Nie?.. Dlaczego?.. Czy uraziłem fa- 
nią czemkolwiek? Proszę powiedzieć, a 
gotów jestem uczynić wszystko, aby ten 
slad naprawić!... 


— Już pan nie naprawi ... Przepa- 


Ale Lena znowu nie słysży. Grant i dlo... 


— Ja chciałbym pani powiedzieć, Że:. vijest pani już w lepszym humiorze!.., 


„— Co się stało?.. A pytałem, czy 


— Skoro pan o mnie zapomina, to 
nie mocą być w lepszym HGMOTZĆ.,. i 
— Ja zapomniałbym o pani’... Nic 


nie rozumiem.. 

— Nie zaproponował pan wcele, abym 
z panem pojechała, a ja tak chciałabyin 
zobaczyć kopalnię węgla... 

— PDoprawdy?.. Pojechałaby panl 
ze mną?... Nie wierzę!.. Ależ ja my- 
ślałem o tem. tvlko bałem się powiedzieć. 
Pani ostatnio jest dla mnie tak mało la- 
skawa. że nie miałem śmiałości wvstą- 
pić z ta propozycją.. Jakże się cieszę. 
że pani sama mi to zaproponowała... A 
więc. dziecino najdroższa, zabieram cię, 
oczywiście!.. Za dwie godziny przyjeż- 
dżam po panią... Proszę już bvć voto- 
wą... O 19.35 odchodzi pociąg do-Kato- 
wic. Jakże się cieszę!... Więc nojedzie- 
my razem?... Doskonale?.. Jakże się 
cieszę!.. Narazie, pa!.. Mam jeszcze 
tvle spraw do załatwienia przed wyjaz- 
dem!.. A więc za dwie godziny... 

Lena odłożyła słuchawkę. Smutck 
znikł z jej twarzy. Była rozpromie- 
niona. 


— Wyjeżdżam... — rzekła do Gran- 


ta, który siedział nieruchomo na krze- 


śle. - 

Nie było to dlań niespodzianką. Do- 
'myślił się z urywanych słów Leny, że 
wyjeżdża. 


— Wyjeżdżam na Śląsk... — dodała. 
— Strasznie się cieszę... 

Była naprawdę szczęśliwa. 

Bedzie. znowu razem ze Stefanem!... 
Zastosuje się do przestrogi wróżki. 

Nie opuści go ani na chwilę, Będzie 
przy nim. Nie pozwoli. abv przydarzyło 
mu się coś nieszczęśliwego... 

Otworzyła szafę i zaczęła wyciągać 
suknie. przybory podróżnicze. rant 
podniósł się. 


Może się tam urządzi...|' 


Pożecnał się chłodno i wyszedł. 
Na kurytarzu zatrzymał się. 


Udał się do swego pokoju. Zadzwó- 
nił do Żegoty. ; 
— Lena chce wyjechać... — oświad= 


czył przyjacielowi. — Jedzie z księciem 
a Śląsk. 

-— Pozdrów ją ode mnie... — odparł 
Żegota. 

— Jakto? — zdziwił się Grant. — 
Nie zatrzymamy jej?.. Pozwolimy jel 
wyjechać?... 

— Czemu nie?... Nic jej się nie stà- 
nie... Bądź spokojny... 

Grant zacisnął pięści. Nie spodzie- 
wał się takiej odpowiedzi ze strony Że- 
roty. 

Ale Żegota nie miał zamiaru zatrzy 
mywać Leny. Niech jedzie... Mniej bę- 
dzie roboty, a za to więcej wolnego cza- 
su dla baronowej... 

O niej tylko myślał... Ta zagadkowa 
oi wypełniała teraz wszystkie ;ego 
myśli. 

Grant odłożył słuchawkę. Trudno, 
musiał się z tem pozndzić... 

Wyszedł na miasto. 

Wrócił po godzinie. 

Lena była już spakowana. 
«a miasto po jakieś zakupy. 

Wróciła na kilka minut przed siódmą. 

Altto czokało już na dole. Książę tie- 
zierpliwił się. Za 35 minut odchodzi po- 
iag. 

Grant pomagat jci w ostatnich przy- 
= Portjer zniósł dwie waliz- 
SE 
; Janusz wręczył jej wiązankę białych 
róż. 

— Proszę... 
uieśmiało. 

Spojrzała na niego rozrzewniona. 

— To dla mnie?,.. Bardzo dziękułę... 

Przyłożyła białe, wonne płatki do kar 
minowych ust. Wchłaniała zapach wil- 


Wyszła 


Na drogę... — szepnął 


i gotnych róż. 


— Jakie Śliczne... Jeszcze raz bar- 
dzo panu dziękuję... 


W tej chwili portjer wszedł do vó- 


j koju. 


— Pan książę prosi, aby pani była 
łaskawa już zejść... — oświadczył. 

Lena odlożyła kwiaty na stole. Zaj- 
renta jeszcze do szuiladek nocnego sto- 
ika. 

Wymówiła mieszkanie w hotelu. Kto 
wie jak długo zostanie w Katowicach?... 

Zaęlądała więc do szaf, do szuflad. 
Wyimowała ostatnie drobiazgi i pakowa- 
ła do torebki. 

Grant czekał z niecierpliwością przy 
drzwiach. o 

Zbliżyła się dań į podała mu rękę, 

— Dowidzenia, panie Januszu... +— 
rzekła, śpiesząc się ogromnie. 

Przylgnął wargami do wąskiego pa* 
semka ręki między rękawiczką a końcem 
rękawa. 

-- Dowidzenia pani... Życzę... 

Ale Lenv już nie było. Na dole czekał 
książę. Nie miała czasu. Za 30 minut 
odchodził pociąg. 

Zbiegła na dół. 
trąbki. Pojcechała... 

Grant stał jeszcze na kurytarzu. Por- 
tier otworzył drzwi jej apartamentów. 

Grant wszedł za nim. Stanął na pro- 
gu i serce Ścisnęło mu się z żalu. 

Na stole leżała wiązanka jego róż.. 

Lera zapomniała zabrać... 

Białe płatki schvlały się melancholije 
yie ku ziemi... 


Rozległ się sygnał * 


Rozdział sto dwudziesty trzeci 


pójścia qdziekolwiek. 

— No, w każdym razie... Chciałbym 
się z panią pożegnać „ 

— Książę wyjeżdża?.» 

— Tak... 

— Dokad?.. > 

— Na Śląsk... Do moich kopalń... 
(iórnicy erożą strejkiem.. Muszę tam 
zaprowadzić rorzadek... kał nie 
mogą sobie dać rady.» 


pchał : w ne uez = 

JI OZZIE AE Wampirzyca 
Ją, że A grozi AADA aleczcżoścje, 

Baronowa von Lurnpich odpisała na|gota wdychuł tę przecudną woń i my- 
Kścik Żegoty: ślal: 

— „Czekam na Pana jutro w swem — A jednak nie jestem jej zupełnie 
mieszkaniu o godzinie 5-ej po południu”. obniętny, skoro zaprasza mnie do siebie 

Kropelka heljotront niczem kropka, ! przysyła tak pachnące liściki... Dobrze, 
rzucona *pod koniec listu, wsączyła się A a Lessing?.. Może wvjechał?... 


różowy papier duszącym zapachem. (Ciąg dalszy jutro). 


Nieszczęście, nieszczęście... 
vrzewijało jej się przez mózg. — Mój 
Boże!.. Co to będzie?... 

Schodziła powoli ze stopni. Nie za- 
uważyła nawet, że za nią ktoś szedł. 

— Czemu pari taka zmartwiona, pa- 


ZETTRZY 


Naród pod dozcrem polic 


Mieszkańcom nie wolno się bawić. — Po zmierzchu bramy zamykane 
bedą przez policję. — W nocy frzeba było spać „na rozkaz“. 


ocne życie w Assyrji przed 4% tysiącami lat 


(z) Problemem trudnym do rozwią- 
zania było znalezienie sposobu na to, 
aby za czasów króla Salmanasara, wład= 
cy Asyrju umożliwić sobie nocną liu- 
akg. 

Król, który panował przed niespełna 
4000 laty, nie uznawał żartów, zwłasz- 
cza gdy chodzilo o poddanych. Pod- 
czas, gdy w jego palacacln urządzonych 
z niewiarygodnym przepychem odby- 
wały się stale orgje, król zabronił swym 
poddanym szukania jakichkolwiek roz- 
ry wek 

Już wówczas rząd posiadał szerokie 
pełnomocnictwa i wydawał „dekrety”, 
ograniczające wolność obywatelską. Na 
mocy jednego z takich dekretów każdy 
dom posiadał jeden tylko klucz, który | pod imieniem króla Sargona. Nowy król dem podpisanym zarówno przez policję, 
znajdował się w posiadaniu policji. był niezwykle liberalny w stosunku do jak i przez mężczyznę; od którego otrzy- 

Niezwłocznie po zachodzię słofńica | swych poddanych, pozwalając im spę- mała zaproszenie na zabawę. 
wszyscy mieszkańcy musieli być w | dzać całe noce na ulicach Sargon jako| Ludność szalała w ten sposób przez 
swych mieszkaniach. Policja zamykała pierwszy z władców Asyrii urzadzał szereg lat, aż wreszcie sprzykrzyło się 
wówczas wszystkie drzwi a ktokol-| uczty przy udziale ludu Całe raiasto jej odbywanie tak dalekiej drogi do 
wiek znalazł się w tym czasie poza do- | ogarnął jakiś szał zabaw. Bawl się| „wesołego miasteczka”. które w mię- 
mem, zostawał aresztowany, wszyscy, nie wyłączając Żu'nierży, ro- dzyczasie straciło już swą siłę przycią- 

Jeżeli aresztowany był w tem szczę- ' botników i niewolników. Opilstwo przy= gajacą. Ale i Niniwa chyliła się do t- 
śllwem położeniu. że posiadał przy s0- brało fantastyczne rozmiary. Bójki * na. padku. Kraj został opanowany przez per- 
ble 100 srebrnych monet, musiał sumę tę pady bandyckie były na porządku dzien- sów i ostatni król Asyrfi, Sardanapal: 
wpłacić do kasy królewskiej. Niezamoż- nym. wraz z żonami spalił się na stosie. 
ni mieszkańcy stolicy otrzymywali 20 Sargon nosił się z zamiarem urza- re REE TW R EE SER 
uderzeń w plecy kijem bambusowym. | dzenia lokali rozrywkowych. Nie mógł 
Tego z mieszkańców, który poraz dru- jednak swych planów zreal'zować pa- 
gi wpadł w ręce straży na ulicy, po na- | nieważ w czasie jednej z licznych wo- 
dejściu zmrokw oczekiwała nliehybna jen, został zamordowany przez jednego 
śmierć, ze swych kucharzy, Trzeba dodać że 

Wczesnym ranklem policja otwiera- | król woził stale ze sobą stu kucharzy, 
ła drzw! ! wówczas wszyscy mieszkań- | którzy przygotowywali dla jego koni te 
cy udawali się do pracy. Byly to twar- same potrawy, które spożywał władca 
de rządy i ciężkie czasy dla ludności. ' Asyrii. 


ji. 


(Nie tedy dziwnego, że mieszkańcy Ni-| Syn i następca Sargona: król Sanke- 
niwy byli z tego wszystkiego niezado- rib, kochał swą stolicę ponad wszystko. 
wolen. widząc nadomiar zły przykład Wzorując się na Babilonie, ówczesnym 
ze strony wiecznie bawiącego się króla Paryżu. który posiadał nocny bazar, 
i jego dworu. i Sankerib posłał swych żołnierzy do Ba- 
Zaufany króla. głównodowodzący bilonu z rozkazem zabrania stamtąd ca- 
wojsk asyryjskich, Sbarrukin udał się na łego wartościowego urządzenia bazaru i 
podbój miasta Samarji. Wierność nie na- zrównania z ziemią miasta, które bez te- 
leżała do jego zalet, ! dlatego kiedy go bazaru nie miałoby. jego zdaniem, 
wrócił po odniesionem zwycięstwie, żadnego znaczenia, 
postanowił obalić dotychczasowego! Następnie powstało po drugiel stro- 
władcę: którego pozbył się w sposób nie Tygrysu „wesołe miasteczko”. któ- 
prawdziwie orjentalny: Króla znalezio- re otrzymało nazwę «Rebit-Ninua". Tu- 
no pewnego ranka bez życa w jego taj koncentrowało się całe nocne życie 
luksusowem łożu. Zmarł on od ukąsze- stolicy Asyrji. Każdy zwiedzający ba- 
nia jadowite» żmiji. 


7” 


2 micĝezpicecznego jadu 


W pobliżu znanego z ostatnich walk 
li zamieszek w Brazylii — Butantan — 
znajduje się jeden z najdziwacznłej- 
szych instytutów. Jest to kOlonja jado- 
witych wężów. 

Węże hoduią się tu dla celów nauko- 
wych. Instytut w Butantan słynny jest, 
w całym świecie, gdyż dostarcza suro- 
wicy przeciwko ukąszeniom wszvstkich 
zadów. Należy zaznaczyć, że nauka zna 
1000 różnych gatunków wężów: przy- 


Jajstarsza panna w Anślji 
zmarła miedawno przeżywszy IIZ tat 


(h) Niedawno zmarła w 112-tym ro-' na» w czasie swego pobytu na zamku 
ku życia, w dobrach swoich w hrab- jej ojca. 


stwie Louth, Katarzyna Plunket, naj: 
starsza kobieta w Anglii. 

Katarzyna Plunket. która do śmier- 
ci swojej pozostałą w stanie panleń- 
skinn była wnuczką słynnego  irlandz= 
kiego kucharza Plunketa, pierwszego 
lorda dawnego irlandzkiego parlamentu. 

Urodziła się ona w tym samym ro- 
ku w którym król Jerzy [V wstąpił na 
tron, a miała lat 57, gdy królowa Wik- 
torja objęła panowanie. W ciągu swego 
bardzo długiego żywota przechodziła 
Katarzyna Plunket najrozmaitsze Ko- 
leje losu, 

Jednem z jej  najwcześniejszych 
wspomnień była przejażdżka w lektyce 
do Dublina. Z dumą zwykła staruszka 
również opowiadać o tem. jak to pew- 
nego razu słynny powieściopisarz an= 
gielski Walter Scott wziął ją na kola- 
EFETZOACR OE EEA E a 


Tajemnica wiecznej 
młodości - 


jest znana mieszkańcom 
wyspy Kally 


Podróżnik amerykański Karol Tre- 
go, który spędzi: sześć miesięcy na wy” 
spie Kally (archipelag malajski) znanej 
pod nazwą „Wyspy Raju”. zapewnia, że 
kobiety na tej szczęśliwej wyspie znają 
sekret wiecznej młodości Matr ny 60- 
letnie są tak zgrabne i świeże, że tru- 
dno je odróżnić od młodych dziewcząt. 

Na czem polega sekret kobiet z 
„Wyspy kaju“? Trego sądzi że młudu- 
ciana cera mieszkanek wyspy pochodzi 
stąd, iż kilka razy dziennie śpą one 
1—2 godziny, a ponaćto trzy i cztery 
razy dziennie kąpią si; w rzece. Kobie- 
ty z „Wyspy Raju" nie znają żadnych 


kosmetyków poza olejkiem kokoso» į 


wym, którym nafyjiszczają swoje wło- 
sy. Znają również erotyczny wpływ 
niektórych ziół, z których odwar dają 
pić swoim mężom. Trego usiłował się 
dowiedzieć: co to za zioła, ale bez 
skutku. 


Miss Plunket była również obecna 
na uroczystem otwarciu pierwszej linji 
kolejowej w Anglii łączącej miejscowo” | 
ści Stockton i Darlington. a w 100 lat 


i późnicj byla Świadkiem pojawienia się 


auta i samolotu. 

Katarzyna Plunket była najstarszą 
z pośród 5 sióstr, które wszystkie prze- 
żyła. Najmłodsza jej siostra Gertruda; 
zmarła w roku 1924. 

Pewnego razu, gdy Gertruda, liczą- 
ca wówczas 75 lat: zapragnęła pojechać ` 
do Dublina. Katarzyna chciała jej dać, 
pannę do towarzystwa: gdyż zdaniem, 
jej Dublin jest zbyt niebezpiecznem mia- 
stem dla „młodej panny“ 

Gdy Gertruda zmarła, Katarzyna, 
która miała wówczas 104 lata» musiała í 
wziąć na siebie obowiązki gospodyni 
która dotychczas spełniała młodsza sto- 
stra. 

W czasie swego długiego życia, Ka* 
tarzyna zwiedziła prawie cały świat. 
Będąc w Szwajcarii, stała się tam go- 
rącą alpinistką, który to sport propa- 
gowała wśród kobiet. Długie podróże 
odbywała ona po Indjach, a podczas 
swego pobytu w Palestynie ptzestra- 
szyła nie na żarty swych przyjaciół 
z postanowieniem urządzenia wyciecz- 
ki w towarzystwie beduinów. 

Do ostatnich dni swego życia, Plun- 


iket zachowała siły i pelnię wladz um”- 


i słowych. 


ite i wykazywała niezwykłe zaintereso- 
wanie dla wszelkich zdobyczy nowo- 


czesnej techniki, Z jedną rzeczą tylko | 
nie pogodziła się nie znosiła radia. 
j Wszelkie usiłowania przyjaciół ażeby 


aparatu radjowego spełzły na niczem. 
Staruszka oświadczyła, że w swej mło- 
dości. a następnie ! w późniejszych la- 
tach widziała wszystkie przedstawie- 
nia operowe we wszystkich stolicach 
Europy: Odznaczając się doskonałym 
słuchem wszystkie je zapamietała, z 
tych też wzgledów nie ma potrzeby 
słuchania przez radio tvch samych me- 
Ilodyj w watpliwem wykonaniu. 


czem wszystkie te okazy reprezentowa- 


Lzy wiecie, ŻE... 


„założyciel sekty tmetodystów John 
Wesley przebył konno 225.000 kilome- 
trów, odprawił 52.000 nabożeństw. t. i. 
przeciętnie 18 nabożeństw tygodniowo 
w ciągu 56 lat, oraz skomponował 6.500 
hymnów, Przez 64 lata wstawał codzień 
o godz. 4 rano. 

„. do najiwytrwalszych ptaków nale- 
żą mewy. Jedna mewa przeleciała z La- 
bradoru do Francji t. j. przestrzeń wy- 
noszącą 4.200 mil, 

„Ww Jackson Hole w Stanach Zied- 
noczonych znajduje się „wędrująca gó- 
ra“. Przed paru laty góra ta „przeszła 
rzekę: Gdy znalazła się w środku rzek! 
zatamowała całkowicie wodę. tak że u- 
tworzyło się wielkie jezioro. Po dwuch 
latach góra przeszła na drug! brzeg rze- 
ki, tak, że nagromadzone wody spłynę- 
ły. Góra ta wędruje w dalszym ciągu. 

..1ajwiększy nożyk składany znaj- 
duje się na wystawie jednego że skle- 


"pów londvńskich. Został on zrobiony w 


roku 1851. Nożyk ten posiada 1:851 


I lzar opłacał wejście miedzianą monetą. | ostrzy. które można otwierać. Za scy- 
Następca Salmanasara zrany był Kobiety musiały się legitymować dowo- zoryk ten 


| 


dawano już 1-500 funtów 
szterlingów. jednak kupiec nie chciał 
go sprzedać. 

«Statystyka niemiecka wykazała. że 
kobiety żvją dłużej niż mężczyźni. 
W Niemczech są 103 kobiety. liczące 
ponad 100 lat i tylko 53 mężczyzn w 
tym samym wieku. 

„drzyrost naturalny Japoni! jest bar- 
dżo duży. W ciaru ub. roku zanotowa- 
no w Japonii 2.102.600 urodzin. Co ml- 
nntę przychodziło więc na świat czworo 
dzieci. (sb) 


W kolonii jadowitych wężów 


preporuje Się SUICIWICĘ 


przeci” skutkom ukąszenia 


kłością gryzie naczynie | w tej chwili 
właśnie z przednich jego zębów wydo- 
bywa się ciecz o odcieniu żółtawem lub 
zielonawem. 

Po tej operacji dozorca rzuca węża 
w krzak! i zabiera się "do następnego ' 
Węże żyją w parku gromadnie a dozor- 
cy nie obawiają stę niebezpieczeństwa 
z tego poprostu względu. że wąż nigdy 
pierwszy nię rzuca się na człowieka, 

Węże odżywia się regularnie trzy ra- 
zy dziennie. lub w odstępach kilkudnio- 


ne są w Butantan. wych. Niejednokrotnie dochodzi do wal- 

Kolonia wężów wygląda z zewnątrz | ki między wężami. nrzvczem zwycieżo- 
jak piękny park. otoczony wysokim mu- | ny wąż. chociażby był najwiekszy. by- 
rem. Wewnątrz znajduje się pałac. gdzie | wa przez przeciwnika w całości pożar- 
znajdują sią laboratoria chomiczne. y. 

Węży dostarcza w obfitej ilości dżum= | _ Pewnego razu do instytutu dostał się 
gla brazylijska, ponadto sprowadza się pies. Dwa weże zagrvzłv go ! chciały 
ie w wielkiej ilości z Indii i Afryki. Ilość p?źreć. Jak wiadomo. wąż nie jest w sta- 
jadu, która znajduje się w tym instytu- nie «wypluć" tegu, co ma w paszczy. 


Codziennie czytywała swoją gaze- | TZ 


łą skłonić do zainstalowania u siebie | Przeznaczonej na wegiel do ogrzewania 


cie starczyłaby na wytrucie całej ludz- į 
kości, jednak dzięki wysiłkom uczonych 
jad zamienia się na surowicę. która ra- 
tuje niejedno żvcle ludzkie. 

Jad wydobywa się z węży żywych, 
przyczem dokonywują tego dozotcy 
ogrodu w sposób wprost mistrzowski. | 
Gołęmi rękoma chwytają oni najbardziej 
jadowite węże ! naciskają szczęki dwo- 
ma palcami. tak. że waż otwiera pasz- 
czę. Wówczas podsuwają mu do grvzie* 
nia spodeczek szklany. Wąż z wście- 


ponieważ zeby jero skierowane są w 
stronę nrzetyku. Oba weże poczełv ły- 
kać psa z dwnch stron, ponieważ jednak 
nie mogły go potem wypiuć, silniejszy 
= połknął psa razem Z drugim we- 
em. 

Specjalny dzia? stanowi nrenarowanie 
środków ochronnych przeciwko ukasze- 
nióm trujacych pataków. skornionów i 
innych jadowitych zwierząt i ih 

sb 


Podłogę „drukował pomnikami 


Proboszcz © miezwysisżkej fecauaóccz5i 


(z) W zagadkowych okolicznościach 
zmarł nagle 65-letni proboszcz, Herbert 
Skinner. którego zachowanie się i tryb 
życią dały powód do wiclu komenta- 


y. 

W listopadzie 1931 r. Skinner odpo- 
wiadał przed władzami kościelnemi za 
świętokradztwo. Grupa parafian złoży: 
ła bowiem przeciw księdzu doniesienie. 
oskarżając go o to: że podłoce komórki, 


kościoła, wybrukował pomnikami, wzię- 
temi z cmentarza kościelnego. W donie- 
sieniu tem podane było m. in, iż kości 
nieboszczvyków leżą porzucone na pod- 
wórzu kościelnem, 

Skinner nie zaprzeczał, iż zrobił z 
pómników tak prozaiczny użytek: za- 
pewnił jednak, że zużvł jedynie te ka- 
mienie grObowe. na którvch napisy by- 
ty całkowicie wytarte. Proboszcz twier= 


dził dalej, że kości niebos”czyków ze- 
stałv z wszrstkiemi hontrami złożone 
w innem miejscu. 

Czcigodn* ilerbert Skinner prowa- 
dził żywot mustelnika. Mieszkał w sta- 
rym. opuszczonvm doniku kościelnym. 
odległvm od innych pomieszczeń m'esz- 
kalnych. Z ludźmi spotykał sie jedvnie 
w czasie nełnienia swej służby kastañ- 
skiej, pozatem nie przyjmował nikogo. 


jspełniając wszystkie prace w swym 


domku. Proboszcz odżvwiał sie niemal 
wyłącznie surową marchwią i ryżem, 
uważając te potrawy za najzdrowsze 
dla organizmu ludzkiego. 

Zmarły gardził spirvtusem i prowa- 
dził niezwvkle wstrzemieźliwy trvb ży- 
cią, miał jednak wvjatkowo ostry jezyk, 
którego obawiali się wszyscy jego pa- 
rafjanie, 


Sica zwycieżawiedzi 


bijąc K. P. Zjednoczone w stosunku 10:4. 
i K. S. Geyer 8:4 


Łódź, 12 lutegp, 
„_ Występ czołowego zespołu pię- 
ścjarskiego stolicy wywołał w sfe- 
rach sportowych naszego miasta kolo- 
salne zajntersowanie. to też sala P. P. 
Zjednoczone była zapełniona po brzegi 
widzami. 

Goście w zupełności potwierdzili re 
klamę jaka ich poprzedzała, okazali się 
bowiem zespołem wyrównany. rozpo 
rządzaljącym pierwszorzędnym mater- 
jałęm bokserskim. 

W: drużynie gości oprócz Kukieły 
nie widzieliśjny słabych punktów. 

Na czoło zespołu stołecznego wysu- 
wajia sję w pierwszym rzędzie Matusze 
wski bokser o nieprzeciętnych walorach 
i walczący nad wyraz inteligentnie Cy- 
rańek, Bakowski oraz Antczak. 

Niestey, nie wszyscy mogli wyka- 
zać swe prawdziwe utniejętności, gdyż 
mieli przeciwników o klasę od siebie 
słabszych. , 

Łodzianie w przeciwieństwie do g£0- 
ści okazali się drużyną b. słabą, Obok 
dwuch, trzech zawodników doskona- 
łych (Michalak, Stanikowski i Marcze- 
wski) widzieliśmy i takich, którzw nie 
powinni się jeszczę ukazywać publicz- 
hie w ringu, gdyż grzeszą elementar- 
nym brakiem znajomości o boksie. 

Mimo tej różnicy w klasie zawndyv 
należały do wcale udanych į były inte- 
resującymi. 

Niestey, szwankowała tym razem 
organizacia i niezupełnie dopisali sę- 
dziowie punktowi. wydajac mylne orze 
czenia w walkach Matuszewski — Sta- 
nikowski oraz Marczewski — Cyranvk 

, Mecz Poprzedzony został spofką- 
niem towarzyskim między Kowalew- 
skim (IKP) i Zielińskim (Ziedn.). 

Walka miała przebieg bardzo inte- 
restący. Po dwuch prawie wyrówna- 
nych rundach fin'szuie wspaniale. Ko- 
walewski, który oszałamia przeciwni- 
ka, wygrywając wysoko na punkiy, 

Kowalewski zaprezentował się z jak 
najlepszej strony j stwierdzamy, że iest 
to wielki talent bokserski, który nieje- 
as jeszcze sukces przynisie klubowi 


Właściwy mecz nie rozpoczął Się 
pod dobremi auspiciami, gdvż w wadze 
müszej nie mieliśmy właściwie walki. 


Przez dwie rundy walczył Cyranek 
doskonale i zasypywał gradem ciosów 
swego przeciwnika. 

Dopiero w ostatnim starciu Marcze- 
‘'wski dopingowany przez publiczność 
„uzyskuje nad wyczerpanym Przęciwni- 
kiem przewagę, lecz nie tak wielką, by 
zdolał wyrównać utracone punkty. 

Mimo to sędziowie ogłosili wynik 
remisowy, krzywdząc Cyranka. 

Na dobro Marczewskiego należy do- 
dać, że walczył on niezwykle ambjtuie 
i wykazał niezwykłą wprost wytrży- 
małość. 

W wadze półśredniej nie mieliśmy 
właściwie walki lecz uganianie się ko- 
tą za myszką. 
(Sk.) gonił po ringu Kaszyńskiego tak 
długo, aż ten poddał się w drugiem star 
ciu. 

W wadze średniej Zjednóczone od= 
dało dwa punkty wolcowerem. 

W walce towarzyskiej Stahl II (IKP) 

zremisował z Sewęryniakiem. 


W Insbrucku odbyło się posiedzenie 
pełnego Zarządu Międzynarodowego 
wiązku Narciarskiego. 

Postanowiono rozegrać mistrzostwa 
FIS w r. 1934 w dwóch państwach w 
Szwecji i Szwajcarji, przyczem większa 
część konkurencji odbędzie się w Szwe- 
cji. 
Biegi i skoki odbędą się juź na po- 
czątku lutego w miejscowości  Oester- 
gufidh.s rri p 

Szwajcarski Związek jeszcze nie wy 
brał miejscowości ani terminu do pozo- 
stałych konkurencji. 

Omawiano również kwestję przysz- 
łych Igrzysk Zimowych i zastanawiano 
się nad programem olimpijskim. 

sprawie tej postanowiono rozpi- 
sać okólnik do poszczególnych państw. 
$+ 


7 
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Berlińską halę sportową odwiedził 
ubiegłej środy niezwykły gość. Okazało 
się, że jest to król szwedzki, który 
korzystając z jednodniowego pobytu w 
stolicy Niemiec postanowił rozegrać w 
kali berlińskiej kilka spotkań treningo- 


Przeciwnikiem warszawianina Mil- | wych. 


lera był począitkuiący pięściarz Kaśnia, 
story nie potrafił godnie zastapić Brzę- 
ezka. 

Kaśnia już po krótkotrwałei wymia- 
nie ciosów stchórzył, zwałjł się na zie- 
mię i był szczęśliwy, gdy go wyłliczo- 
no. 

Zuo już w następnej walce mieliśmy 
ładńv pokaz boksu. i 

Michalak (Zjedn.) pięknie rozpoczał | 
spotkanie j mimo wyrównanej pietw- 
szej rundy zdołał wybadać słabą stronę 
przeciwnika (żołądek). Mądrze prowa- 
dzona walką Przez Michalaka osłabiłą 
zupłenie Kukiełkę. 

W trzecjem starciu był on groggy 
i sekundant rzucił ręcznik na znak, że 
jego zawodnik poddaje Się: 

Zwycięstwo Michalaka przyjęte Z0- 
stało hucznemi oklaskami. 

Jeszcze ładniejszą walkę w wadze 
piórkowej stoczyli Matuszewski (Sk) i 
Stuitowski (Zjedn.), 

Matuszewski — bokser niezwykle 
szybki i ruchliwy demonstroje wspan'a- 
łe uniki i silne ciosy. 

Pierwsezd wię rundy należa do nie- 
go bezapelacylnie. W trzeciem starcju 
walka iesi wyrównaną to też wynik re 
misowy ogłoszony przez sędziów krzy- 
wdej w wysokim stopnie warszawian- 
na i wywołał tylko niesmak na wido- 
wnt. 

Mieżsrykie zażarta waalkę stoczyli 
byli ksledzy klubowi a właściwie nâu- 
zycie z uczniem Cyranek z Marczew= 
gk 
< ” è i 


Przeciwnikami króla szwedzkiego 
byli Prenn i v. Cramm, 

Król szwedzki mimo swego podeszłe- 
go wieku (72 lata) poruszał się na kor- 
cie doskonale, 

Warto zaznaczyć, że król szwedzki 
nie opuszcza bodaj żadnego turnieju 


Doskonały Bakowski 


Rozmaitości sportowe. 


Stahl polował na k. o. i walczył dzi- 
ko, Mimo to trafiał on niejednokrotnie 
jSeweryniaka. Pod koniec spotkania o0- 
baj mocno krwawij. 
Walka zakończyła się remisowo, 
W ostatniej parze dnia (w. Półcięż- 
ka) spotkali się Antczak (Sk.) i Bystrv. 
Warszawianin znacznie przeważał 
li celnym żołądkowym znokautował 
przeciwnika już w pierwszei rundzię. 
Ostateczny wynik 10:4 dla Skody. 
Sędziwał w ringu dobrze p. Stern. 


t 


+ 
W drugim dniu pobytu w Łodzi bo- 
'kserzy warszawskiej Skody pokonali 
drużynę Geyera w stosunku 10:4. 


Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają następująco: Miller (Sk.) 
zwycięża Wojciechowskiego, Krumin 


;+(G) — Kukietkę, Cyranek (Sk.) — Woź 
iniakiewicza, Matuszewski (Sk.) — Ga- 
'wina, Bakowski (Sk.) — Lipca i Meyer 
(G) — Seweryniaka. 

Í 


tenisowego na Rivierze i bierze udział 
w różnych konkurencjach jako Mr. G. 
xx 
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Hokejowa reprezentacja Łotwy ro- 
zegrała w piątek spotkanie międzypań- 
|stwowe we Wiedniu z kombinowanym 
zespołem austrjackim. Zwyciężyli gospo 
darze w stosunku 2:0, przyczem  łoty- 
sze zaprezentowali się bardzo słabo. 
a z za vm CA Wa Ek 
W Pradże rozegrany został między- 
państwowy 'mecz tenisa=stołowego mię- 
dzy reprezentacjami Czechosłowacji i 
Węgier, Zwyciężyli węgrzy w stosun- 
ku 18:11, Sensacją spotkania była po- 
rażka mistrzyni świata p. Sipos, która 
uległa młodej czesce Smidova w czte- 
rech setach 15:21, 21:14, 21:7, 21:19. 
EJ 


LJ 

Na kongresie Międzynarodowego 
Związku Hokeja na lodzie, zgłosili an- 
glicy dwie sensacyjne wnioski, Pierw- 
szy z wniosków zmierza do przedłuże- 
nia gry w ten sposób, że każda tercja 
składać się ma z 20-tu minut, a nie z 
15-tu jak było do tej pory. 

Pozatem zmierzają anglicy do zmia* 
ny przepisów odnośnie wykluczania 
zawodników z gry. 

W myśl tego wniosku sędzia ma 

rawo za zbyt ostre wykioczenie wy- 
klaczyć zawodnika z gry do końca 
meczu. 
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Spotkania piłkarskie 


o puhar „Expressu“ na Sląsku 


W dniu wczorajszym odbyło się na 
Śląsku pięć spotkań o nagrodę wędrow 
ną „Expressu. Uzyskano następujące 
wyniki: 

Świętochłowice: Śląsk — 06 Kato- 
wice 0:0. 

Królewska Huta: Amatorski K. S. — 
Czarni (Chrop.) 1:2 (1:2). 

N. Bytom: Pogoń—Wawel 4:3 (3:3) 

Chorzów: Chorzów — 07 Siemiano- 
wice 7:3 (1:3). 

Wełnowiec: Orzeł — Dąb 0:2 (0:1). 

Na czele tabeli rozgrywek o puhar 
„Expressu“ kroczy K. S. Dąb przed 
| Śląskiem: Szczegółowe sprawozdanie w 
| dniu jutrzejszym. 


Boks na Sląsku 


W niedziele bawiła na Śląsku dru 
żyna bokserska Box Club Oberschle- 
sien (Bytom). Która pokonana została 
przez Policyjny K. S. w stosunku 11:5. 


Polak na 5-ciem miejscu. 


Wyniki mistrzostw narciarskich 


W sobotę odbyły się w ramach nar- 
ciarskich mistrzostw świata na skoczni 
Isel skoki do kombinacyj. Pierwsze miej- 
sce zajął Erickson (Szwecja 635 i 67 me- 
trów; 2) Hoell (Austria) 58 i 72,5 m.i 
3) Luszczek Izydor (Polska) 52,5 i 67,5; 
4) Stoll (Niemcy) 61 i 68,5. Marusarz 
Stanisław — zajął 13 miejsce, skacząc 
50 i 64,5. 

Insbruck, 11 lutego. 


W sobotę przybył do Insbrucku spe- 
cjalnie na zawody narciarskie o mistrzo- 
stwo świata prezydent republik] szwaj- 
carskiej, Miclas. Wieczorem prezydent 
r przyjęcie dla uczestników zawo- 

w. 


Siedlecki kończy CIWF. 


Jak się dowiadujemy, znany nasz lek- 
koatleta dziesięciobojowiec i olimpijczyk 
Siedlecki przybył do Warszawy i rozpo- 
czął studia nad przygotowaniem się do 


Nowa rekordzistka 
świata 


,P. Lie (Norwegia) pobiła w Oslo rekord 


światowy w biegu łyżwiarskim na 1.500 
metrów, uzyskując czas 2:58,7. 


z T3ę: 7 
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Mistrzostwa łyżwiar 
skie Polski 


W Warszawie rozegrane zostały 
mistfżóstwa łyżwiarskie Polski, 'które 
przyniosły następujące wyniki: Pano- 
wie: 500 mtr. Kalbarczyk 50,8, 5 klm: 
1) Kalbarczyk 9.48,2, Panie: 500 mfr.: 
Lena 61 sek., 1500 mtr.: Lena 3.26,24. 
Drugie miejsce zajęła Walasiewiczów= 
na, uzyskując czas 44. 


IK.P. zwycięża 
we Lwowie 


reprezentację bokserską miasta 


We Lwowie rozegrany został w dniu 
wczorajszym mecz bokserski między 
zespołem IKP a reprezentacją miasta. 

Zwyciężyła drużyna łódzka w sto- 
sunku 9:7. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco: Pawlak 
zwycięża na punkty z Budnym, Szirak 
bije Leszczyńskiego (IKP) Spodenkie- 
wicz remisuje z Wegnerem, Banasiak 
(IKP) zwycięża Potrajema, Garncaręk 
zwycięża w drugiej rundzie przez k. 0. 
Edelmana, - Chmielewski bije Latuskę, 
Kempa wygrywa w trzeciej rundzie 
przez k. o. z Przybylskim jednakże po- 
korany ręklamuje niski cios i zwycię* 
stwo przyznane zostaje lwowiakowi, 
wreszcie Gross zwycięża Krenca. 


Tilden wierzy 
w tenisistów francuskich 


Tilden, uważany wciąz jeszcze za 
najlepszego fachowca w dziedzinie spor 
łu tenisowego, oświadczył przedstawi 
cielom prasy amerykańskiej, że nie wró 
ży w roku bieżącym zwycięstwa Ame* 
ryce w grach o puhar Davisa w decydu* 
jącem spotkaniu z Francją. 


Borotrę uważa Tilden wciąż za do- 
skonałego tenisistę, który znajduje się 
nadal w doskonałej formie. Również 
parę Cochet-Brugnon należy uważać za 
nadzwyczajną. W tych warunkach Ama 
ryka nie będzie nawet mogła marzyć 6 
-wycięstwie. 

W strelie europejskiej typuje Tilden 
na zwycięscę Niemcy, jednak w walce 
z Ameryką uważa Tilden, że Niemcy 


Trzech zav e Iników zespołu niemie- |ostol iorn egzaminu w Centralnym In-|będą mieli bardzo mało do powiedzenia. 


ckiego przegrało przez techniczne k. o. 


stytucie Wychowania Fizycznego- 


zamach bombowy w Ameryce 


W Filadeltji dokonano zamachu bombowego na dom, w którym mieszka przy- 

wódca faszystów włoskich w Ameryce i przyjaciel Mussoliniego adwokat Sil- 

vestro. Wybuch bomby" zniszczył połowę domu. Żona Silvestro została zabita, 

syn i trzy córki — ranne. Silvestro uniknął Śmierci, ponieważ w chwili wybu- 
chu bomby bawił u swego przyiaciela. 
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Jak to już donosiliśmy, lody na Bystrzy- 
cy puściły. Wezbrane fale zalały okoli- 
ce Lublina oraz przedmieścia Bronowi- 
ce i Panny Marii. Straż ogniowa i woj- 
sko pracują nad usunięciem zatorów 
oraz ewakuowaniem mieszkańców za- 
grożonych domów. Na ilustracji widzi- 
my przedmieście Lublina Bronowice 
zalane wodą. 


Nieście pomoc 


bezrobotnym. | 
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Nowa broń policji 


Policja amerykańska otrzymała obecnie nową broń — kastety gumowe, które 
oddają nieocenione usługi w walce z przestępcami, 


FTT Y) 5 mę -= 
(CUGÓW w LOUTUES 


Oto jeden z zabiegów w nowo - t*wo- 
rzonym instytucie zdrowia w Berlinie. 
Specialne aparaty tlenowe, pod okiem 


Miejscowość Lourdes we francuskich Pirenejach, która wsławiła się cudownem | iachowców, skutecznie walczą z choro- 


leczeniem chorób, obchodzi w tych dniach jubileusz 75-lecia pierwszego objia-|bami piersiowemi, 


wienia. 


tak pospolitemi w 
wielkich miastach. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Erasedja psa. 


Nero, duży, chudy pies o mądrych 
oczach, wygrzewał się na słońcu przed 
jakimś domem. 

Właśnie przed kilku minutami zna- 
lazł na śmietniku tłustą kość, z której 
nie pozostawił nawet śladu. Po śniada- 
niu wypoczywał, rozkoszując się słoń- 
cem. — Po drugiej stronie jezdni, tuż 
przy chodniku, zmrużywszy ślepia, wyle 
giwał się drugi pies, 

Nero zawarczał, Kto to może być ten 
biały piesek, po drugiej stronie ulicy? 

Trzeba wywąchać.. Może to ko- 
bietka,.. 

Nero szybko przebiegł jezdnię i po 
chwili znalazł się przy chodniku. 

Tak, to była dama.. Nie ulegało żad- 
nej wątpliwości. 

Nowa znajoma odrazu wpadła mu w 
oko, Miała mleczno-białą szerść, zgrab- 
ne, małe łapki, zadarty nosek i mądre, 
duże ślepia. 

Nasz Nero nie był donżuanem, ale 
tym razem obudziły się w nim zmysły, 

Położył się obok damy i począł jej 
prawić komplimenty. 

Nieznajoma spojrzała nań z kokie- 
terją i gdyby była prawdziwą kobietą, z 
pewnością w tej chwili przypudrowała- 
by sobie nos. 


Nero nie tracił odwagi. 

Stawał na tylnych łapkach, wiwijał 
koziołki, chcąc rozśmieszyć nieznajomą, 

Lecz ona siedziała spokojnie, jakby 
zupełnie nie rozumiała, o co mu chodzi, 

Nagle Nero wyprężył swe ciało. Sta- 
nął na czterech łapach, wytężył słuch. 
Oczy mu się rozszerzyły i nozdrza za- 
drgały, jak od zapachu krwi. 

Nero miał doskonały węch. Zdaleka 
już wyczuwał obecność największych 
swych wrogów—trzech ludzi z postron- 
kami, jeżdżących małym, zielonym wóz- 
kiem. 

— Najdroższa moja — szepnął do 
swej towarzyszki. — Widzisz tamtych 
ludzi z kijami w ręku? To hycel jedzie! 
Nie mamy ani chwili do stracenia. Mu- 
simy stąd uciec! Chodź ze mną! Tam, za 
miastem, nikt nas nie znajdzie, nikt nam 
nie przeszkodzi! 

— W mieście jest o wiele przyjemniej, 
roześmiała się.—Nie mam zamiaru ucie- 
kać do lasu. Ludzie są zresztą bardzo 
dobrzy. Zawsze dają mi dużo mięsa i ni- 
gdy mnie nie biją. Obejdę się bez twojej 
opieki. 

— Nie boisz się tych ludzi? 

— Nigdy nie bałam się żadnych ludzi 
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Nero uspokoił się i znów począł się 
zalecać do nieznajomej. 

Teraz już ona przytuliła go do siebie, 
głaskała aksamitnemi łapkami, lizała je- 
go zgrabną mordkę, patrząc mu wiernie 
W OCZY... 

Nero tarzał się w słońcu, obejmując 
wiotką kibić swej ukochanej. 

Zapomniał już o całym świecie, o 
wszystkich niebezpieczeństwach, jakie 
mogły mu grozić... 

Nagle coś go ścisnęło za gardło. — 
Chciał się wyrwać. Gruby sznur omotał 
mu szyję, 

Nero zerwał się z miejsca, usiłując 
zwolnić się z uścisku. To było już jednak 
niemożliwe. Nieszczęsny zawył z rozpa- 
czy, wierzgając wściekle nogami. 

Obejrzał się. Zauważył wówczas jed- 
nego z trzech ludzi, których widział w 
zielonym wózku. A więc to byli sie- 
pacze! 

Nero ostatniemi siłami począł wal- 
czyć o wolność. Hycel pociągnął jednak 
sznurek i pies o mało się nie udusił. 

„Po kilku chwilach posypały się ciosy. 
Zbity, pokrwawiony Nero, znalazł się 
na wozie, obok kilkudziesięciu innych 
DSÓW. 

Nero uświadomił sobie doskonale, że 
są to już jego ostatnie chwile. 

Nigdy już nie zdobędzei wolności, ni- 
gdy nie zobaczy słońca... 


Ogłoszenia: 


Ogarnął wzrokiem ulicę. 

Tam, na drugiej stronie, zauważył 
swoją kochankę, Leżała w słońcu pięk- 
na, uśmiechnięta i radosna. Udało się jej 
zbiec! 

Przecież ona mogłaby go uratować! 
Jeśliby przegryzła sznur, Nero z łatwo- 
ścią zeskoczyłby z wozu! A później ża- 
den hycel jużby go nie dogonił 

Nero zawył głośno: 

— Najdroższa moja, jestem uwięzio- 
ny, Ratuj! Przegryź sznur! Uciekniemy 
razem za miastol 

Zmierzyła go pogardliwem  spojrze- 
niem. Poco miałaby go ratować? Poco 
miałaby narażać się? Przecież amantów 
nigdy nie zabraknie, Jeśli tego zabiją, to 
znajdą się inni, i 

Młoda „kobietka'* nie pomogła uwię- 
zionemu. Właśnie w tej chwili zauważy- 
ła, że w bramie wyleguje się jakiś inny 
psiak, amant, więc pobiegła do niego, 

— Ach ty nędzne stworzenie — za- 
wył Nero. — Dotychczas sądziłem, że 
tylko wśród ludzi spotyka się takie be- 
stje! Teraz widzę, że nawet i psom już 
nie można wierzyć! 

Nero znów ponowił próbę zwolnienia 
się z żelaznego uścisku, Lecz sznur co- 
raz bardziej wrzynał mu się w szyję, co- 
raz bardziej go dusił... 

Gdy hycel zatrzymał się przed swym 
domem, stwierdził, że jeden ze schwy- 
tanych psów, bodaj najładniejszy, już nie 
żyje. łum. D. 
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